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cego oświatę ludową zmonopolizować w a czytelniach dostrzegł, że mu ją Polak z R 
ręku, a przez nią lud opanować, w moraloą ch dzenia, książę Misbał Radziwiłł, jako nie- 
zgniliznę wtrącić. W tej nienawiści również mu- bezpieczną wskazał, przeto porwanie ludzi, któ- 
siała tkwić pobudka do aresztowania wiceprezesa rzy w przygotowanym zamacbu na czytelnie 
wydziału czyteloi p. Mieckalskiego oraz p. n'edogodnymi być mogli, przedstawiło się t ma 
Winniekiego, gorliwego, pożytecznie od lat rządowi, jako środek ułatwiający dojście do ce- 
wielu działającego członka instytucyi. Wedłag la. I tego również d'mvysła odtrącać od siebie 
zasiągniętych wiadomości również i współawię | nie n:l:ży, iż przy zbliżających się wyborach 
ziony z dwoma poprzedniemi p Heflich padł roweg» pre esa Towarzystwa  Dobrocz; naości, 
ofiarą nienawiści do czytelni, gdyż był ich se-|po wypędzeaiu dotychesaso» ego, pozbycie sę 
kretarzem. Wreszcie nazwiska panien Sem po- na razie ludzi, których dzielo:ść głównie po- 
łowąkiej i Gomulińskiej, p. Kruszew- | waliła księcia Radziwiłła w roku 1898 — za- 
skiego i jego dwóch sióstr, wreszcie młodziut- | lecić mógł obu książęt.m zwyzły roz ądek pra 

kiej panny Wolffówny, córki znanego księ- | ktyczay. 

garza, Roberta Wolffs, dostarczają wskazówek, | (Dokończenie korespeadencyi zamieścimy jatro 
że najw'ęcej powodów do owej raszii urządzo-|w rubryce „Listów z zaboru ros, jskiego Puzyp 

nej w Warszawie przez żandarmow w nocy z red.). Narrans. 


wadzili do skutku upaństwowienie polskiego 
gimaazyum w Cieszynie. Byłoby dobrze, gdyby 
delegacya polska w Wiednu obok spraw czy- 
sto wojskowych, zajęła się także nieco sekro- 
mnemi postulatami swoich wyborców. Z rado- 
ścią powitaliśmy uchwałę waloego zgromadzen:a 
Macierzy szkoloej ażeby w Ceszynie założyć 
polska szkole ludową i ochronkę dla polskiej 
dziatwy. Dwie te sprawy powinniśmy popierać 
całemi siłami mimo przeszkód stawianych na 
każdym krotu ze strony Niemców. 

„Dom Narodowy* przyobleka się powoli 
w ciało. Przygotowania do przebudowy i do 
wystawienia odpowiedaiej aali są w pełaym to- 
ku. Na wiosnę rozpocznie się budowa, a w je- 
sieni będziemy w własnym domu. Będzie to po- 
stęp nielada, tem więcej, że teraŻniejsza sala 
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Prenumeratorzy, którzy już wnieśli przedp!atę wedle da- 
wnej ceny, zechcą przy odnowieniu prenumeraty potrącić obe- 
cnie nadpłaconą Kwotę. „Na żądanie, nadwyżkę tę zwraca Admi- 


nistracya „Nowej Reformy“. 


czwartku na piątek (z 21—22go grudnia 1899) | 
przeszłego tygodaia, dała owa drapieżna niena- 
wiść przeszło już od półtora roku pazurem swo- 
im szarpiąca wielce pożyteczaą. prawdziwie pię- 

kng instytucyą, której grzechem pierworednym 
byłą wobec rządu rosyjskiego, nie jej występ- 
uchć, bo w tę, ani sam ks. Imertyński, ani je 


Koraspondsncya „owej Roformy . 


Cieszyn, 2 stycznia. 


go pachołkowie nie wierzą, ale jej polsk ość.|(Rachunesk roku 1899 — Ludność polska wobrc 
Iosty'ueya czytelni, założorych w roku 1861 |rosporząde'ń językowych. — Gimnazyum, szkoła 
przez ksęcia Ted usza Labumirskieg», rozkwi-| udowa i ochronka. — Inne instytucy” polskie, 


pod „Złotym wołem* na przedstawienia teatral- 
ne. odczyty. zabawy i t p. Bianoweżo już jest 
za małą, jak doświadczobo teg» przy dwóch 
(statnich przedstawieniach teatralnych, na które 
dla braka miejsca wiele osob bletu nie otrzy- 
mało 

„C'ytelnia ludowa“ stała się dopiero teraz 
przwdziwie ludową, bo ludno w niej i gwarno, 
jak nigdy przedtem. Zausługa to pr ftsorów gi- 
mnazyum polskiego, którzy ja pehneli na nowe 


Czyniąc zadość z wielu stron objawionym życzeniom , dołączać będziemy 
do „Nowej Reformy“, począwszy od najbl:ższego tygodnia, raz na tydzień dodatek, 
zawierający utwory powieściowe wybitnych autorów polskich 
i obcych. Dodatek ten obejmować będzie jeden arkusz druku w 8-ce, w formacie 
książkowym. Wten sposób prenumeratorzy nasi otrzymają w ciągu roku 52 ar- 

—kusze powieści, które wejdą w skład ich domowej biblioteczki. 


Aresztowania w Warszawie. 
z m B= N 


dła następnie pod dsiałaciem woli uczeiwie noo-| Rosdudsenie się ludu polskiego. za Seminuryum 
teczaej i pug!iądow Bięgajacy:k d» rdzania p:- duchowne w Widnawiey. 

t-zeb ludowych — m jie Zos aw oną sobie przez, Z niemałemi nadziejami witaliśmy rok ubie 
Towarzystwo, które była jedyaą nad nią wła- g'y, żegnamy go zaś Z rozczarowaniem. Gdy 
dzą, aw bodę ruchów, musiała w natur:lajm w pierwszych dniach etycznia rozeszła się po 
rozwoju swoim d j:ć do katel:ga, jak niebo od | Sląsku wiadomość, że rzad wydał i dla naszego 
ziemi dalekiego ud normalnego kata'ogu dla|kraju rozporządzenia jezykowe, zaczęła nas 
ws:elcich czytelni ludowych przez kaoc laryą|ożywiać uzasadniona nadzieja lepszej przyszło- 
generał gabe n.torszą ułożonego: a właśnie cała|ści, ale sprawdziła się i w tym wypsdku Stara 
kontrola ustanow Ona przez księcia lueretyń |maksyma, że w Austryi wydaje się rozporzą- 
skiego nad czyielniami zmierza do ści gaię ia|dzenia a nawst ustawy w tym celu, ażeby ich 


tory. zanługa to też w nie małej mierze tera- 
Żuiejszego prezesa, który prowadzi ją dalej 
w tym duchu i w ostatnim roku znacznie je- 
szcze podniósł. Zasługą to też Czytelni, że za- 
prowadzone zostały w niej karsa uzupełniające 
dla dziewcząt, mogące wiele dobrego zdziałać, 
wychowając nasze dziewczęta na prawdziwe 
Polki. Rownież 1 „Sokół* ocknął się z długie- 
go Bau, a pierwsze próby lotu okazały sie tak 
szezęśliwemi, że na przyszłość wielkie nadzieje 
przywiązujemy do działalności tego pożyteczne- 


a nie przed Światem udawaną politykę — że 
policya ta sięgnęła we wszelkie zawody i po 


| 


Od naszego sialego korespondenta z Warsza- 
wy otrzymujemy następujące wyjaśnienia smut- 
nych wypadków w Warszawie: i 


Warszawa 26 gudniu 1899. 
(Czytelnia prey Tow. Dobr. — Aresglowania. -— 
R:wisyć policyjno edukacyjne w ochronach Towie 
warzustwa Dobr ). 
p Z PRE 


Dawno już Warszawa nie była iak wstrzą- 
śnięta, jak w przeszłym tygodniu. We wtorek 
(19 tego) uderzyła wszystkich nota urzędowa 
Ser Pmewmka o rewizyach, odbytych po 
bronach Warszawskiego Towarzystwa Dobro- 
zynności i samow-laem wypędzeciu przez ks 
meretyuskiego dwóch urzędników spółeczaych: 
rezesa pomieniouego Towarzystwa, Dra Wło 
zimierza Brodowskiego, i naczelaika wy- 
działa ochron, a przy tem członka rady miej 
skiej Dobroczynności publicznej, byłego p”ofe 
zora uniwersytetu, dziś, równie jak Dr. Brodow 
ski eneryta, Karola Jurkiewicza. To było 
WG wtorek. W piątek znowu od rana zaczęły 
obiegać po mieście najpierw z cichym szeptem 
potem z głośoemi już złorzeczeniami. zrazu wie 
ści niepewne, póżniej jaż wiadom'ści najpraw- 
dziwsze, o nocnych napadach, urządzo- 
nych przez żandarmów i o uwięzienia kilku 
dziesięciu osób. 

Wymie iare nazwiska wykazywały, że naj 
wyłeza polieya, czawająca nad bezpieczeństwem 
samego rządu i całości jego tajemnych iatere- 
sów, składających się na jego rzeczywistą, istotną, 


+ na |. 


wołania i do grabieży awojej wprowadziła ró 
wnouprawnienie wieku, stanu i płci, robiąc 
wśród inteligencyi warszawskiej, jak trafaie po- 
wiedziano formalną brankę. 

Dwadzieścia osób porwali lękający s'ę światła 
dziennego nietoperza do więzieniz kryminaloego 
śledczego na Pawiaku. W lic:b'e wtrąconych 
w te wstrętas mury jest jeden poeta, jeden fi 
ozof jeden literat, jeden adwokat izdan 
dwóch inżynieow'i 


iostyticyt Towarzysiwa Dobroczycn $i z wy-|następnie same władze n'e wykoaywaty. Urzę- 
żya, na które się własnym trudem i miłością | dnicy, wbrew służbowym obowiązkom, postano- 
ludu wzbiła — na nędzny poziom, wsk zany|wili nie troszczyć się wcale o rozporządzenia 
odtad przez biurokracyę rosyjską wszelzuj filan | językowe, urzędowali dalej w niemieckim języ- 
tropii us dującej ońwie ić i pudnonić. B'urokra-|ku, a ministerstwa spogłądały na te nadużycia 
cyi tej, prowadzonej przez księcia, chodzi oja obojętnością, jeżeli nie z tajoną Bympatyą 
upośledzenie i terd»nyjne umiejscowienie czy | Niemieckie kruki nie wydzióbią sobie przecież 


3 telai bezpłatnych. Wyiział Towarzystwa dobro | oczu. 
3 lokarż |czynności, Ná ktorego czele | awek obe- | bolesnego i spokzrisjącego dla nas faktu, że 
1 fztraicł =rzędzików drogi(cnie adwokat Leszczyński, nie mogi, nic mysiał|ay sami prayvzknia=mwy sie do ponis- 
żelaznej Warsz.-wiedeńskiej czterech iaaych u |aawst opierać się robocze politycząejaząda: ule-|wiersaia przez Niemców pIa% ūsas- 


Nie mogę jednakże pominąć milczeniem 


rzędników tej samej instytucyi; są pracownicy |gał i cierpiał i z nepokojem tylko pr yszłości|szych. Gminy polskie oświadczyły, że w ko- 
wygiądał. W braku t:dy oporu, zres.tą niemoż-|respondencyach urzędowych z państwowemi wła 
liwego przy ustanowionych licznych om syach,|dzami będą się posługiwać tylko polskim języ- 
komitetach i kontrolach, o kt ry: h pisma co-|kiem, a tymczasem Zzaaczum liczba .polskich 


biur przemysłowych i handlowych. jedynych ja- 
kie mamy dla siebie; są nauczycielki prywatne; 
w gronie kobiet uwięzionych znajdają się i mło- 
de zupełnie, nawet jedna młodziutka. ledwie do 
życia rozkwitająca dziecko jeszcze. Uwięzienie 
poety Avdrzeja Niemojowskiego, 
Adama Marburga, Dra Mąsiorskigo, wy- 
dawałoby się wszędzie niepojętem, ale nie pod 
rządem rosyjskim, który umie nawet w poezyi, 
filozofii i medycynie praktycznej dopatrywać się 
przestępstw. 

Uwięzienie adwokata Stanisława Lenzczyń- 
skiego, używającego opinii jednego z najlep- 
szych a nieposzlakowanej prawości obrońców, 
objaśnić sobie możaa — w związku z ową notą 
Warsz. Dnjewnika i z dawniejszemi krokami 
rządu najezdniczego — urzędem, sprawowanym 
przez uwięzionego w n*jwybitniejszej instytucyi 
Tow. Dobroczynności, w czytelniach|bezpłatnych: 
był un jej prezesem. Na „wydział czytelni zwró- 
ciła się najsilniej nienawiść tego rządu, pragną- 


filozofa | już skalę natarcia na czy'elnie, 


duenne wciąż coś nowego donosiły — co mo-|urzędów gminnych pisze po niemiecka! 


Rów- 


gło pobudzić rząd rosyjski do mkiego na wie ką |nież prywatne osoby, wbrew obowiazkowi na 


do takiego ich|rodowemu, zbyt często używają w pismach do 


rozbicia, jakiego się dopuścił , porywające robo | władz, do rozmaitych instytucyj, do fabryk i 


cze ich siły, niezbzdne ao fenk yonowania? 


kupców, języka niemieckiego, chociaż wiedzą, że 


Tylko owa zacna gurliwość w pracy izetel-|osoby, używające wszędzie i zawsze języka pol- 
na cnergia w służeain poczeiwej sprawie, — |skiego, nietylko nie ponoszą żadnej szkody mo 
istotne a ne okłamujące s'ebie i świat, poświę-| ralnej, ale przeciwnie, jako jednostki energiczne 
cenie się, wylsn'e na cela filantropii wyistej|i siebie szanujące, zyskują pod każdym wzglę- 
nad zwyk'ą jałmażnę, a nakoniec — last mot| dem. 


least , Bamcdzielaońć funkcyi społecznej, jakk 1l- 


Gimnazyum nasze rozwija się mimo olbrzy- 


wiek skromnej, ale w każdym razie przez auto-| mich trudności pomyślnie, a jeżeli grono nao- 
nomiezne siły społeczeństwa po'skiego w War-|czycieli tego zakładu pracuje z całem poświę- 
szawie w autonomicznych formach spełniacej | ceniem wśród bardzo niekorzystnych waruaków, 
Rząd tępiłzey język polski bądż wprost przez|jeżeli ludavść tak na Sląsku jako też i pod in 
zakazy, bądź przez narzucanie języka rosyjskie-|nemi zaborami nie spuszcza z oka naszej insty- 
go, jako waruvka nieodzownego pewnych upra-|tucyi, to mamy chyba prawo żądać, ażeby po- 
wnień, tępi także i polską energią; a że jąj słowie polscy w Wiedniu raz przecież przypro- 


go Towarzystwa. 

Również i na prowincyi — jeśli tak wyrazić 
się wolno — Życie zaczyna bió przyspieszonem 
tętnem. W obydwóch Ostrawach, we Fsysztacie, 
w Karwinej. w odległych i zapomnianych zaką- 
tkach budzi się lud polski i powstaje przeciwko 
długotrwałemu, a tak zgubnemu uciskowi nie- 
mieckiemu. Nie są to chwilowe porywy, nie jest 
to ogień słomiany, gdyż wieśwak śląski, sta- 
nawszy. raz w Rzeregzch narodowych, wytrwa 
w Oji usque ua frem. Tyłku wy. bracia nasi 
z pod wszysikich zaborów, pamiętajcie, że nie 
mamy jeszcze rąk mocnych, a oczyścić musimy 
cała stejnię Augiasza. 

Z pomiędzy ostatnien wiadomości bieżących 
wspomnieć muszę o tych, które się odnoszą do 
seminaryum duchownego w Widnawie, założo- 
nego, jak wiadomo, przez arcybiskupa wrocław- 
skiego, kardynała ks’ Koppa. Znając niechęć 
arcypasterz« dy-cezyi wrocławskiej do Polaków 
i antipolskie usposobienie wszystkich sfer urzę- 
dowych na Sląsku, podaję owe wiadomości, ja- 
ko pochodzące ze Źródła oficyalnego, z 
wszelkiem zastrzeżeniem, czekając, ażali spra- 
wdzą się rzeczywiście w czynie. Otóż wykła- 
dy — wedle oficyalnych informacyj — od- 
bywają się wprawdzie tylko w języku nićrie- 
ckim i łacińskim, a to z tego powodn, Że jest 
pewna ilość kleryków, która po polsku nie ro- 
zumie wcale; gdyby więc wykładuno po polska, 
trzebaby wykłady powtarzać *po niemiecku dla 
Niemców; jednak pomiędzy sześciu profesorami 
jest trzech dokładnie po polsku mówiących. Je- 


MORFINA. 


Skreślił 
Jan Świerk. 


(Dokoiiczenie), 


Obudził się w sztywnym karyerowiczu mło- 
dzieńczych marzeń duch. Roztoczył skrzydia, 
przysłonił blaski i światła bijące z wysokich 
szczebli, a wtedy inni, z niższych i najniższych, 
stanęli przed nim mniej niezgrabni i rubaszni, 
mniej eiemni i dziey. Przeciwnie, wobec Życia 
tych ludzi jego sfera zbladła i zbrzydła me 
atrssznie. s 

-- Panno Wando, — pyta Edmund, patrząc 
na jej ręce wcale nie wypieszczone i nie Iśnia* 
ce brylantami w pierścieniach , — czy istotnie 
praca tak pojęta wynagrodzi trud i puńwię- 
eenie ?... s 

— Kto pracę sprzedeje, ten liczy wynsgro- 
dzenie. Kto pracę bierze nie jako trud, aie jako 
czyn, ten uni plonów nie liczy, ani zysków nie 
mierzy. 

-— To marzenie! Każdy biorące na swoja bar- 
ki iakikolwiek obowiązek, musi liczyć i mie- 
rzyć ile dsje, ile dostaje. 

-— Tak robią samoltby. Praca dla wielkiej 
sprawy nigdy się nie da zmierzyć aui zważyć, 
dlatego nie jest sprzedawana. Ci, którzy w naj 
uboższym lokalu miewają odczyty dla najcie 
mniejszych braci, czynią to zawsze bezintereso- 
wnie, a tylko ei każą sobie płacić, którzy dla 
rozgłosu, dla swej aureoli, posługują się wie 
dzą i nauką. Taka czytelnia, jak nasza: uboga, 
ciasna, często żle oświetlona, częściej żle ogrza 
Da, nie jestże eenniejszą dla sprawy narodowej, 
niż wspaniała sala balowa, przepyszne budowle 
gmachów, w których wszystko robi się dla by 
tu realnego, a dla ducha nie ma nie. 

—- Jednakże samem poświęceniem się nie 
Można ani teraźniejszości zmienić, ani przyszło 
ięprzyspieszyć. 


— Terażoiejszość może być słońcem lub no 
cą, cnotą lab brudem; nie ona jest siłą, a my 
jej poddanymi, lecz my jesteśmy jej władcami, 
ong taką się staje, jaką my ją czynimy, 

— Ależ na Boga! Jakżeż nowe zdanie słyszę 
z ust pani! Wszak musiałyby się wszystkie ma- 
rzenia wcielić w Życie, aby można władać te- 
rażniejszością. Marzenia bledną, gasną, cichną, 
życie nas unosi — ter? żniejszość rządzi... 

— Słabemi duszami, — dodała Wanda, pa. 
trząc ze smutkiem na ubogie I liche wydawni- 
ctwa, które otrzymała dla czytelni robotników, 
a które numerowała i do katalogu wciągała. 

— Słabemi duszami — szepnął jakby do sie 
bie Edmund i zamyślił się chwilę. Na jego 
czole rysowała się chmura niezadowolenia, czy 
niepokoju. e 

— Może i słasznie — dodał po chwili. Licz 
niech mi pani powie: słabość duszy skąd się 
bierze? Dlaczego jedni są duchowo gilni, nie- 
złomni, nieugięci, Biezmordowani, gdy dradzy... 

Wanda podoiosła na niego swe oczy, pa 
trzyła badawczo, a gdy zawahał się, co dalej 
powiedzieć, rzekła: . 

— Niech pan sięgnie myślą w przeszłość ! 
zbada swoje serce, a przekona się pan, co ga8l 
zapał, usypia uczucia, co wali w gruzy — ma 
rzenia. 


. 
* + 


Po tej ro?mowie Ełmuad wrócił chmarny i 
ponury do domu. Po kilku dniach, gdy przy- 
szedł do domu Wandy, zadziwił wszystk'cb 
swą zmianą. Pogodny był i ożywiony. Urzęda 
jąc rano, z kilkoma wieśniakami z pobliskiej 
wsi ruzgadał się, wypytując ich o urodzeje, o 
regulacyę rzeki, o dobrobyt gminy. 

Jaśko Stępak, przysiężny, odchodząc, schylił 
mu się kornie do kolan i rzekł: 

— Za dobre słowo — Bóg zapłać! 

Jakże ma było miło! Myślał też sobie: 

-— Dziś mja praca nie była sprzedana; ser- 


Kupił w księgarni sporo książek, posłał je|dzące się jeszcze jakieś echa w sumieniu umiała | jak żal, lub tęsknota. Głos proszącego, dziwnie 


na ręce Wandy do czytelni, a sam przyszedł 
z propozycyą wygłoszenia kilku odezytów po 
pularnych o przeszłości dziejowej. 

Wanda, dziękując serdecznie, rzekła: 

— Gdyby tak wielu zrobiło, jak pan, uwie- 
rzyłabym, że goją się najcięższe blizay w na- 
rodzię. 

— Dlaczego ? 

— Bo nikną kasty. 

— Ah! kastyl.. dziwne słowo... 

— Qzarniejsze nad wyraz „niewola“, bo gdy 
niewolę przemoe narzuca, kastami my sami się 
kaleczymy i w przepaść większego nieszczęścia 
wtrącamy. Cóż gorszego nad pychę tych, któ- 
rzy, postawieni o kilka szczebli wyżej, nie chca 
ani widzieć, ani słyszeć o tych, co stoją niżej? 
że godności, tytuły rangi, klasy, warstwy, naj- 
niżsi i najwyżgi: czy to wszystko nie maskara- 
da, na której gra muzyka, brzeezą kielichy, 
brzmią wiwaty, a w istocie, pod maską łzy 
płyną, rany się jątrzą i ból dokucza ?... 

— Jedni są za słabi, aby wyższym nie je 
dno przebaczyć, drudzy, aby się schylić do ni 
żej postawionych. 

— Więc wszyscy razem wloką za sobą łań 
cuch niewolnictwa, ani wiedząc, że go na Szyi 
nics}, ani czując, jak on gniecie... 

W miesiąc potem, gdy pan Edmund już sta 
aowczo postanowił oświadczyć się o rękę Wan- 
dy i rodzicom o tem napisał; gdy nu jego wy- 
kłady w czytelni schdzali się tłumnie słuchacze, 
bo nader żywo mówił; gdy w urzędowaniu ze 
strocami stawał sie coraz przystęoniejszy: stała 
się rzecz nowa. P. Edmuad zaawznsował szybko 
niespodziewanie, został przeniesiony nataralni- 
w inne, odległe strony i — ożenił się w pół 
roku z córką bardzo wysoko stojącego czło 
wiska. ; 

Z tego szczebla patrzaca „rzeczywistość“ u 
śmiechała się złośliwie do innych, lecz dla p 


cem ją dawałem, sercem mi pobłogosławiono!| Eimunda była ponętną. Od czasu do czasu bu 


usypiać morfiaą bardzo silaą: zadowoleniem z sie 
bie samego. 
s a 

I znowu każda chwila terażniejszości zmie 
niała się w przeszłość, każde „dzisiaj*, stawało 
się „wczoraj*, każde „jutro“ zmieniało się na 
dzisiaj, aż duży kawał czasu przesunął się przed 
okiem wszechbytu. 

Zmieniły się twarze młodzieńcze w rysach 
męskich, zmieniły uczucia i wrażenia płomienne 
w powagę doświadczenia; tylko „rzeczywistość“ 
zawsze stała na przeciwległym biegunie marzeń 
i umiała co raz lepiej entuzyastów przerabiać 
na ludzi praktycznych i „pożytecznych krajowi*. 
Ci, należycie oceniani, szli wyżej i wyżej, za- 
sypiając co raz silniej przy dawkach morfiny. 
A tylko nader nieliczne wyjątki trwały w nie- 
uleczalnej gorączce „marzeń“. 

Pan Edmuad, wysoko położony urzędnik, ma 
dziś do załatwienia sprawę nadzwyczaj zawiła. 
Idzie o intrygi tejne, o niepokoje, podburzania 
it.d. Rzecz należy przeprowadzić krótko a sta 
nowczo. 

Wchodzi mężczyzna wątły, blady, ubogo u- 
brany. 

Spojrzeli na siebie. 

— Michał|... — chciały zawołać usta pana 
Edmanda, lecz wczas się wstrzymały. O! nata- 
ralnie!... Ze wzgledu na urząd, godaość, tytuł 
i t. d., jakżeż można przyznawać się do znajo- 
mości, 

Przybyły wpatruje się z prawdziwą arogun 
cya w pana Edmunda, tytął psca „Befrata* 
wymawia za każdym razem Z naciskiem; lie 
razy spojrzy na jego złoty kołnierz, tyle razy 
umyślnie dotknie ręka swojej wyszsrzałej Cza- 
mary, a proszac o dokładne zbadanie sprawy. 
uśmiecha się, pibv ironicznie. 

Wreszcie posłuchanie sk: hezone. Pan Edmund | 
czuje jakiś ból w skroniach, coś go przenika, | 


łsgodny i dźwięczny, budzi wspomnienia... 

Gdy ostatnie słowo wymówił i, kłaniając się, 
dodał jeszcze: 

— „Promień* przyćmiony nie zawAze ga- 
śnie, — Edmund wyciągnął ręzę, wołając: 

— Michale!... 

Michał uśmiechnął się. podał rękę. 

— Więc poznałeś mnie?.., 

— Tyle lat nie widziałem cię, a przecież 
tensam jestes. f 

— Tensam, zawsze tensam: marzyciel, fan- 
tasta, dziwak n epraktyczny. Prawda?... 

— I szezęśliwy?... i 

— O tyle, o ile mogę być szczęśliwym wła- 
snem szcześciem, bo wiem dobrze, że do zupzł- 
nego szczęścia w obecnej dobie brakuje nam 
zanadto wiele... | 

Edmund trzyma długo rekę Michała w swej 
miękkiej, delikatnej dłoni; rozstaje się na po- 
zór zimno, etykietalnie, lecz wieczór zejdą się 
razem. 

T n 
a h 

— Na kartach duszy szlachetnej Życie pisze 
awoją hiatorye rylcem wr:żeń trwałych. Tylko 
istoty bezmyślne i bezduszne przechodza drogą 
życia, zapominzjac o wczoraj. nie myślac o ju- 
trze — mówi Mchał, stejae przed Edman 
dem. — I ty me zapomniałeś o niejedaem z 
przeszł: śni. lecz byłeś za słaby na wzike 

— My lisz kolego, że sto, tysią: ray nie 
chcia'em :ię wyrwać z tgo, ze nie czałem 
oh o y na Sobie, n:e r z.m ałem ©: raz cisko ej- 
szych węzów ra cćr.z wyżs:ym 62 'zełlu?... 
Ale 546 tm było można mywi-ć 0 eZen% po- 
dw em. Pihi mna. rzucali, wynosi, kazali 
taù zyć wecl: ich iaktu, aż zrob li wr szcie — 
was yoe... 

— Moj Edka, — mówi uhogi wydawca dzie- 
łek ladowcb, — nie ty pires% 
ini U nas då svstem zalij 
wego, niszci 
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giezne w języku polskim; oprócz tego ćwigzą 
się klerycy w kościelnej wymowie polskiej i 
miewają kazania polskie. Niemniej odbywają 
się posiedzenia literackie, na których członko- 
wie miewają wykłady z dziedziny hietoryi i li- 
teratury polskiej. To samo dzieje się w języku 
czeskim pod dozorem jeduego z profesorów, 
władającego biegle tym językiem. Jak wspo 
mniałem, należy wyczekać dla skonstatowania, 
czy to, co dla polskich kleryków w Widnawie 
istnieje na papierze, będzie również istnieć 
w rzeczywistości. 


Wojna. 


Londyński urząd wojenny postanowił przyjąć 
zgłoszenie się dwunastu batalionów milicyi do 
slażby poza granicami tr'jjecynego królestwa i 
wysłać 7 batalionów do poładniowej Afryki, — 
Milicya może być użytą poza granicami Anglii 
tylko na podstawie uchwały parlamentu, albo 
wówczas, gdy 75% szeregowców chwiadczy go- 
tewość do wymarsza. Ponieważ obecnie parla- 
ment nie obraduje, więc o komeederowanie do 
Afryki części milicyi angielskiej nastąpiło skat 
kiem dobrowolnego zgłoszenia się pewnej liczby 
batalionów po klęs”e, którą poniósł Buller 
15 giadnia nad rzeką Tugelą. Ponieważ woj- 
skowa Sprawność milicyi aogielskiej pozostawia 
wiele do życzenia, węc owe bataliony, odko 
menderowane w liczbie 7 do Cap, na razie nie 
pójdą w pole, ale będa pełnić słażbę w garni- 
zenach, na etapach, jako ochronne oddziały na 
torach kolsi, przy mostack itp. Wprawdzie i ten 
rodzaj słażhby wymaga doświadczenia , którego 
brak vficerom milicyi, ale ponieważ z wyjątkiem 
48 batalionów, konsystnjących w Iudyach, cała 
` piechota znajduje się już w Afyce, więc urząd 
wcjenny w Locdynie mosiał przyjąć usługi mi- 
licyi. Będzie ona dziasać na tyłach regularnej 
arm i angielskiej, a wojakowy współpracownik 
Timesa oblicza, że dla zabezpieczenia łączności 
pomiędzy armiami w południowej Af'yce potrze 
ba 30 010 ludzi. Jeżeli obliczenie to jest zgodne 
z rzeczywistością, t? Anglicy będą musieli dv 
Afryki wysłać o wiele wię'ej, wż 7 batali Rów. 

Z kolonii Przyladkowej ı z zachodniej Griqaa 
nadchodzą Borzeczne w'adomości, zwiaszcza o 
obsadzeniu Colesbergu przez wojsko gene 
rała Frencha. Wbrew wczorajszym telegra- 
mom otrzymało Biuro Reutera doniesienie z Kap 
Btadta, że dotychczas nie stwierdzono urzędownie, 
jakoby generał French zaja? Colesberg. O znie 
sienų przez pnłkownika Pilchera oddziału 
nieprzyjacielskiego podaje to samo b'aro bardzo 
zaamienne szczegóły, charakteryzujące usposo- 
bienie pewnych sfer luduości poładuiowo-afry 
kańskiej wobec Anglików. Otóż oddział nieprzy- 
jncielski, rozprószony przez pułkownika Pil- 
chera, składał się głównie z podda 
nych aagielskich, którzy przeszli 
na atronę Boćrów. Z Douglasa, zajętego 
"przez pułkownika Pilchera, landdrost w Otucze- 
nia powstańczej konnicy uciekł, a piechota po 
wsiuńczą oszańcowała się w okolicy miasta. 
W mieście Douglas ludność, która pozostała 
wierną Anglikom, wywiesiła flagę Wielkiej Bry 
tanii, a usunęła flagg wolcezo państwa Oranje. 

Tak stoją obecnie rzeczy na teatrze wojny 
rówsoczeście zaś w Europie prywatne i półofi- 
eyalae głosy odzywają sę w tej sprawie. I tak 
Koelnische Zig otrzymało ze strony kanseaty- 
ckiej pismo, oświell:jące stanowisko miast por- 
towyeb w kwestyi pol tyki Niemiee wobsc An- 
glii Autor owego pisma przestrzega Niemców 
przed uprawianiem zbyt przychylnej dla Boćrów 
poli* ki, mogłoby to bowiem, zdaniem jego do- 
prowadz ć do „dziedzicznego antagonizmu* mię 
dzy obu narodami. ©% ten sposób Niemcy popa- 
dłyby w gależność od Rosyi, która miałaby 
wolny: wybór między Anglią a Niemcami. — 
A głyby Asglia zagroziła Włochom blokadą 
wybrzeży, wów ‘zas gabinet rzymski nie mógłby 
pozósteć nad3l w zwiazku z trójprzymierzem, 
gdyt po piewszym strzals angielskich dział okrę- 
towych wybachcęłahy rewolucya przeciwko kró 
lewskiej rudainie włoskiej. Co się tyczy Austryi, 
to autor sądzi, że wartość praktyczna przymie- 
pra x nią ogromnie zmalała. 

Pod buy mutatis mutandis artykuł umieścił 


szlacheiniejszych , jest tak rozwinięty i udosko- 
naluny, że gayby chcieć zrobić sta:ystykę «fiar, 
arsa'āby liczba Ogromna. |] w doma i w szkola 
i w urzędze i w st suokąch, pr.tekcyach, pla- 
nach wy:s ych, wszędzie do tego dążą, aby 
tylko zdobyć karyerę, wysanąć wychowanka na 
n jwyższy szcz:b l i zrobić z niego bardzo spo- 
kojneg> człowieka. Taka praca na ową przy- 
szlość , eo ma b'ysnąć jasnością sloneczną.... 

Pan Eimud odkrywa głąh swej duszy. Na jej 
dnie zostały niezatnrte uczucia pierwszych unie- 
sień młodzieńczych; dziś cne kudzą się. Ahl... 
mino tej godności, urz:da, stanowiska, on 
rrzecież je+z:ze może Żyć i cieplej i goręcej. 
Jeszcze moze cukołwiek z marzeń dawnych 
w czyn zmienić!... Właśnie na tem s'anowisku 
on może z obić bardz» w ele, może nowe dro- 
gi otworzyć, rozpocząć walkę Z nikczemnemi 
protekcyami, deptan'em prawdziwych zasłng 
dla siodkich słówek wpływowych «sób... Ol.. 
marzeń nie zgarzovych dotąd, nie zdoła w nim 
nikt więcej zugas ć!l... 

Po tygodniu Michał wraca do swej pracy, 
opromieniony szczęściem. Edmaod nie tak słą- 
by, jak o nm sądzono; Bzlachetoy jego duch 
powstał z uśpienia. Przyjażć zrobiła wiele. Wszak 
przyjażń rodzoną jest siostrą miłości... 

* Ej * 

W pół roka; wyczytał Michał w dzieunikach 
wiadomość, która zchmarzyła ma czoło. 

— Co ci bajdroższy — pyta go Wanda — 
patrząc oa męża z riep kojem ... 

— Edmuodowi zadsny wielką dozę mor- 
finy. 

— Znowu? w jakiej dawce? 

— Otrzymał order!... 


sati. Otóż Frassiti wzywa gabinet włoski, 
ażeby nie odrzucał ponownej propo 
zycyi Anglii wspólnego czasowego 
obsadzenia Egiptu. Bez tej przysługi ze 
stony Włoch, nie może Anglia ostać się w połu- 
dniowej Afryce, a jeżeli Włochy uratuja st: no- 
wisko Wielkiej Brytanii na czarnym lądzie, to 
Anglia, na zawsze zobowiązana, zapewni wza- 
jeran'e Włochom dominające stanowisko na Mo- 
rzn Śródziemnem. Wobec wywodów Frassati'ego, 
rząd wł sti oświadczył, że Anglia nie propono- 
wała Włochom wspóln*j okupacyi Egiptu, że 
więc przez to sam? nie można mówić o jakich 
kolwiek rokowaniach. 


| = 


Z zaboru pruskiego. 


(Rugi urzędnicze. — Wojna z napisami polskie- 

mi. — Próby protestantyzowania robotników pol- 

skich. — Izba rolnicza o robotnikach polskich. — 

Analfubeci w wojsku. — Wybory do sejmu pro- 
wincyonalne go). 


Cios, jaki w same święta dotknął urzędni- 
ków pocztowych zaniepokoił silnie całe 
społeczeństwo polskie w zaborze praskim, a 
przedewszystkiem tych nielicznych niedobitków, 
którzy zdołali jeszcze utrzymać się na stanowi 
skach i posadackh rządowych. Drżą biedni, nie 
wiedząc ani dnia, ani godziny, w której dotknie 
ich bulegna konieczncść opnszczenia stron ejczy 
stych i osiedlenia się wśród obcej językiem, 
wiarą i obyczajem, a wrogiej nam społeczności 
Nieszczęśliwe ofiary „równouprawnienia*, tak 
często i dnmnie głoszonego z ław rządowych 
i tryhan parlamentarnych w Berlinie! 

O nowym naczelnym prezesie w Poznaniu, 
p. Bitterze, głoszono, że jest on przeciwni 
kiem małodusznego szykanowania ludności pol 
skiej w sprawach językowych. Fakta jednakże 
mówią inaczej. Tak np. donoszą z Pakości. że 
tamtejsza władza policjua zażądała od kupea 
p. Kowalika. aby usnnał napisy polskie na re 
gałach i szvfladach i zastąpił je niemieckiemi — 
lub niemieckiemi i obok tego (nebrnbei) — pel 
skiemi. Sprawą napisów w handlach kolonial 
mych i drogueryach rozstrzygniętą już została 
sądownie z okazyi podubnego wypad:u w Mo 
ziloie, w kierunku wręcz przeciwnym, niż tego 
żąda policya w Pakości, a wyroku tego nie za 
kwestyonowano ani nie zniesiono w wyżazej in 
stancyi. Pan Kowalik ma więc możność nie zasto 
sowania się do tego „ukazu* i odwoła się w da 
nym razie do sądu. Cui bono jednak to niepo- 
kojenie spokcjoych obywateli ? 

O innego rodzaja nadażycin, mającem na cela 
protestantyzowanie polskich robotników, doncs 
Germania z Branśw:'ka: Pewien polski robotnik 
z Asze zapisnje niedawno temu w urzędzie sta 
uu cywilnego urodzenie swego dzieckn. Urzę 
daik cywilny wręcza temu człowiekowi bartę 
zapisową i mówi, aby szedł tylko do pastora. 
by dziecko ochrzcić. Polski kmiotek chce wpra 
wdzie dać ochrzcić dziecko po katolicku, ale 
myśli sobie, że władzy naldży słuchać. Idzie 
tedy dc pastora i powiada! mu, że nie może 
niestety spełnić „rozkazu* pana urzędnika i 
masi zawieść dziecko do chrzta do Wolfenbtit 
tel, ponieważ jest katolikiem. „Ach cóż to, cd 
powiada pastor, hez mego pozwelenia nie może 
dziecko zostać ochrzczone po katolicku. Zresztą 
jechanie do Wolfenbiittel sprawi wam wiele ko- 
aztów. Nie róbcie więc trudności i przyrieńcie 
dziecko do mnie do chrztu“. Ponieważ natural- 
nie robotnik ów nie dał się zbić z tropn, więc 
pastor ostatecznie musiał ustąpić. Jakże jednak 
wygląda takie postępowanie ? 

Dla towarzystw polskich bardzo niekorzystny 
wyrok zapadł w tych dniach w trybunale Rze- 
szy. Chodziło o żądanie policyi, aby pewne sto- 
warzyszenie przedłożyło ustawy i spis członków. 
Spór ten był jaż na niekorzyść policyi rozstrzy- 
gaięty, obecnie jednak, w toku nowego procesn, 
sprawa przyszła ponownie przed sąd, który 
zmienił poprzednie swcje zapatrywanie, zatwier- 
dził wyrok Izby karnej, uznając przez to, iż 
Towarzystwa obowiązane są do przedkładania 
ustaw i spisu członków na każdorazowe zawe- 
zwanie policyi. Teraz policya ma otwarte wrota 
do szykan, których zapewnie nie poskąpi. 

Wschodnio-pruska Izba rolaicza wydała me- 
moryał o doświadczeniach, jakie poczyniła z ro- 
botnikami polskimi z Królestwa i Galicyi. 
W sprawozdaniu tem czytamy: „Co do pracy 
Polaków, to niektórzy rolnicy są z jej rezulta- 
tów zadowoleni, inni zań skarżą się we wyso- 
kim stopniu. Polski robotnik z Rosyi jest wo- 
góle mniej dzielny, aniżeli wschodnio pruski, 
dlatego każdy pracodawca będzie musiał z góry 
przyzwyczaić się do tego, by Polakom stawiać 
mniejsze żądnnia, aniżeli robotnikom krajo- 
wym. Dalsze niedomaganie polega na tem, że 
Polacy nie dotrzymują warunków zawartych 
z nimi kontraktów i zrywają często kontrnkty. 
Polacy opuszczsją często służbę bez wszelkiego 
powodu, jedynie dlatego, ponieważ sądzą, że 
gdzieindziej zarobią więcej". 

Podobnych użalań popisano więcej w tym me 
moryale, nie uznano jednak za stosowne zbadać 
dokładnie przyczyny zrywania kontrektów i czy 
panowie Niemcy dotrzymają warunków i jak 
traktają robotników polskich, — o czem zbyt 
często niemiłe rzeczy dochodzą do wiadomości 
publicznej. Nie wątpimy, że po takiem wszech- 
stronnem oświetleniu tej ważnej sprawy, nabiera 
ona innego znpełoie wyglądu. 

Köln. Volks-Zeiłung pcświęciła wyczerpujący 
artyknł w sprawie Żołnierzy pruskich nieuwie- 
jacych czytać i czyni następującą uwagę: „Je 
żeli nie umiejący czytać niemal wyłacznie po 
chodzą z polskich okolie, to w każdym razie 
trzeba to po części przypisać przewrotnej prak 
tyce, by polskie dzieci uczyć tylko w niemie 
cekim języku, który jest im obcym*. Siuszne 
i rozsądne zdanie katolickiego pisma pozostanie 
głosem wołającego na puszczy, 

W pierwszych dniach stycznia odbędą się w 
Poznańskiem wybory posłów do Sejmu prowia 
cyonalnego. Obie strony czynią jak największe 
wysiłki i przygotowania, hskatyści sadzą się 
aby zdobyć na Polakach niektóre powiaty. Szcze- 
gólno zainteresowanie budzi wybór w powiecie 
rawicko gostyńskim, dotąd reprezentowanym 
przez Pulaka, a gdzie jeden głos rozstrzygnie 


walkę. Niemcy głoszą, że Polacy tylko w celu 
zdobycia tego głosu cheą kupić wieś Sarnowo. 
Hakatyści naturalnie krzyczą w niebogłosy i wzy- 
wają owego obywatela niemieckiego, aby się nie 
dał skusić ponętną ofertą polską. 


Od Administracyi. 


Oelem uregulowania nakładu upraszamy 
è wczesne odnowienie prenumeraty, któ- 
rej warunki podane na pierwszej stronie 
dziennika. 

Prenumeratę zamiejscową i miejscową 
przyjmuje tylke Administracya „Nowej 
Reformy“ w Krakowie i agensye, wymie- 
aniono w nagłówku dziennika. 


Przypominamy, iż prenumeratorzy Nowej Re- 
formy nabywać mogą po znacznie zniżo- 
nych cenach dwa ezasopisma, a miano- 
wicie: 

„Nowe Mody“ 
ilustrowany dwatygodnik, wychodzący we Lwo- 
wie, od 1 października 1896 roku znacznie po- 
większony, abonenci Nourj Reformy, tak mlej- 
scowl jak | zamiejscowi, otrzymywać mogą po 
2 K 40 h. kwaitalnie, zaś dwntygodnik ha 
morystyczny 

„Śmmigus 
po 1 K 80 k. kwartalnie. 


KRONIKA. 


Kraków, 4 stycznia 


Sekcya I. (ekonomiezna) krakowskiej Rady miej- 
skiej odbyła wczor»j powiedzenie pcd przewcdai- 
ctwem r. m. p. Rvttera i uebwaliła w sprawie 
oddania gminie m. Krakowa przez zarząd kolei 
państwowej podkopu w ulicy Lubicz wraz z drcgą 
dojazdową do dworca kolei północnej, wydeleg 'wać 
nastęrujących członków: po. Rottera, dra S ani- 
szewskiego. dra Seinf-lda, Nowackiego i dra Prop- 
pera, celem przygotowania ukł: dów w tej sprawie 
z zastfaeżeniem zatwierdzenia ich przez Radę mia- 
sta. Do dodatkewego podpisania kontraktu o naby- 
cie reainrści pod Zamkiem ed OO. Dominikauó 
delegownła sekoya, prórz prezyde»ta. radców wiej- 
akich pp. Rottera i Nowackiego. Oferty na nmun- 
darowanie straży pożarnej sekeya nie przyjęła, 
achwaliwszy dokon:é zakupza potrzebnych uuksen 
we własnym zarządzie z tem, by z zakupionych 
materyałów magistrat polecił wykonanie nmu*dar - 
wania. Dal:j przyznała sekeya żądzne przez magi- 
atrat drohne kredyty dodatkowe na p krycie wy 
datków, p'oryniopych Ba zakupno tabliczek oryea- 
taeyjnych. Spraw: utworzenia ul. Podwałowej przez 
grunta Rittermasna odroczyłą sekcya do przyszłego 
posiedzenia. 

Sakcya V (dcbroczynna) krakowskiej Rady miej- 
skiej na pos'edzenin, odbytem dnia 30 gudnia r. z. 
dokonała wyhsraeyrszycyaim sa rok 1570, wyżie 
ra'ąc przewodniczącym prof, dra Btanisiawa Pareń- 
skiego, a jego zastęprą radcę miej. Jul ussa Epstei- 
ma. Z porządzu dsiennego zatwierdziła sekoya de- 
klaracye hoteli na kwatery (ficerskie, uchwaliła 
wypłacić zakładowi Józefitów subwencyę w kwocie 
200 złr, na opał, przyznała Towarzystwu pań św. 
Wincentego a Paulo zasiłek w kwocie 300 złr. na 
rozdawanie ubogim w zimie ciepłej strawy. Udzie- 
lono następnie 33 osobom, przynależnym do gminy, 
stałego wsparcia miesięcznego na r. 1900, 20 ubogim 
ndzielono jednorazowego wsparcia w kwotach od 
15 do 40 złr.. 10 nbogim rozdano zapomogi z za 
pisu $. p. ka. prałata Matzkego. Wreszeie umieści- 
ła sekcya 13-letniego osieroccnego ehłopca, przyna- 
leżnego do gminy miaata Krakowa na wychowanie 
w zakładzie ka. Siemaszki kosztem gminy. 

Komisya dla budowy akademii handlowej w Kra 
kowie, w skład której to komisyi wchodzą ezłon- 
kowie Rady miejskiej i Izby handlowej, odbyła 
wczoraj posiedzenie. Wybrano subkomitet pod prze- 
wodnietwem prof. dra Leo, którego zadaniem ma 
być porozumienie się z komitetem budowy muzeum 
przemysłowego, celem wybrania odpowiedniego pla- 
on, tudzież eweutnalnej łącznej budowy gmachów 
muzenm przemysłowego i akademii handlowej. -Sub- 
komitet zbierze się w niedzielę, a głównym jego 
celem jest nawiąsanie rokowań z komitetem bu- 
dowy muzeum tak, aby obydwa gmachy stanęły 
w jednem miejscu i aa wspólnym placu. 

P. Wł. Reymont, znany powieściopisarz, bawi 
dziś w Krakowie w przejeździe do Zakcpanego. 

lubileusz prof. Korczyńskiego. Profesor chorób 
wewnętrznych i dyrektor tejże kliniki w uniwersy- 
tesie Jagiellońskim, obchodzić będzie we wtorek 
dnia 9 b. m. jubileusz 25-letniej działalności na 
stanowisku prcfescra, Delegacye licznych uczniów 
profesora zamierzają dzień tem uczcić odpewizdnią 
uroczystością. która odbędzie s'ę w klinice chorób 
wewnętrznyeb. 

Uniwersytet ludowy. Jutro rozpoczną się wy- 
kłady, które trwać będą przez cały kwartał. Jutro 
od godz. 7 do 8 mówić będzie dr W, M. Kozłow- 
ski o „najdawniejszej filozofii greckiej*. 

W stowarzyszeniu Drukarzy ,„ Ogaisko* w Kra- 
kowió (Rynek gł., L. 12, HI p.) odbędzie się 
w sobotę przedstawienie amatorskie. Początek o 
godz. 7 wieczorem. 

Z lzby sądowej. W sprawie o zbrodnię krn- 
dzieży, toczącej się wczoraj przeciw Franciazkowł 
Kotarbie, jako głównemu sprawcy, oraz Antoniemu 
i Rozalii Łabudom, jako współwinaym, zapadł dziś 
przed południem wyrok. Kotarba skazany został 
pa rok więzien a, Antoni Łabuda zaś na 2 miesią- 
ce, żona jego Rozalia na 1 miesiąc mięzienia. Część 
zeczy skradzionych odebrali sobie ich prawi wła- 
ściciele, część zaś poszła do depozytów sądowych, 
posieważ nie znaleźli się ludzie, którzyby mogli 
udowodnić swoje prawa własności. 

Z Tow. ratunkowego. Towarzystwo ratunkowe 
udzieliło w giu*mu r. z. pomocy 202 razy, mia 
nowieis w dzeń 148, w nocy 54. Negłych zasła 
bn'ęć był» 25 z tego: osłabienie ozólae i omdle- 
nia 8, epilep>ya i histerya 5, udary mózgowe i sor- 
eowe 2, krwotoki wewnętrzae 3, zatrucia alkobo 
lem 4, zamarznięcia 1. knreze i bóle 2. Przypad- 
ków chirurgicznych 98. Samobó antw 3. Przewies'o- 
no do asptala 48 chorych, do mieszkaniu zaś 7, 
Dotkniętych było: mężczyzn 118, kobi:t 72 dzieci 
4. Lekarze interweniowali raz. Stanowisko pierwazej 


pomocy urządzono 7 razy. Służbę pełniło ochotni- 
ków 36. Liczba członków Towarzystwa wynosi: 
wspierających 327, czynnych: lekarzy 35, medy- 
ków 61. 

Do dyrekcyi tramwajów zapytanie za pośredni- 
ctwem naszego dziennika zgłasza jeden z naszych 
przedpłacicieli. Oto zapytnje, ezy i pod jakiemi 
warankami otrzymać możsa kartę abonamentową 
do jazdy tramwajem. Już oddawna o rzecz tę za- 
pytuje w drodze zwykłej, nie mógł jeduak otrzy- 
mać odpowiedzi. 

Ze sfer aptekarskich. Koncesyę na otwarcie 
drugiej apteki w Wadowicach otrzymał w I instan- 
oyi magiater farmacyi, p, Jan Masudziński, obecny 
dzierżawca apteki „pod słońcem“ w Krakowie. 

P. Eogeniusz Heller, jako gospodarz sekcyi far 
maceutycznej IX. Zjazdu lekarzy i przyrodników 
polskich, który się odbędzie w Krakowie w lipcu 
1900 r., zawiadamia wszystkich aptekarzy, ża przyj- 
muje zgłoszenia na odczyty i referaty w tej sek- 
oyi do 1 lutego b. r., z wyraźsem podaniem te- 
matu. W razie nie zgłoszenia się dostatecznej licz 
by. osobne posiedzenia sekcyj byłyby odwołane. 
Podczas Zjazdu urządzoną będzie wystawa przyro- 
dniczo lekarska z wyrobami farmaceutycenemi, któ 
re zgłaszać należy do p, dra Michała Śliwińskiego 
(Mały Rynek 1. 4) do dnia 1 marca b. r. 

Odzież dla dziatwy. Wydział Stowarzyszenia ku 
niesienia pomocy ubogiej dziatwie szkolnej odzywa 
się do szlachetnych uczuć Szan, Publteznoś:i z go- 
r4: prośtą O znosz0RĄ odzież. (ięższe, niż kiedy- 
kolwiek, zima, drożyzna, brak zarobku nie dozwa- 
lają setkom ubogich rodzin ma zakupno odzien'a 
dzistwie szkolnej, Stąd dziatwa zaniedboja azkołę 
lub naraża się na oężkie choroby, a nawet char- 
łactwo. Stowarzyszenie, ogramiczone do szczupłych 
fanduszów zaledwie drobne kwoty w stosunku do 
wykazanych potrzeb, jest w stanie rozdzielić na ten 
cel między szkoły. Dlatego wzywa ono pomocy 
szlachetnych rodzin zamożnych, które posiadają ozę- 
ato odzież znoszoną, nieużywaną, zabierającą niepo 
trzebne miejsce. Taka odzieź aż nadto dostatecznie 
ochroni biedoą dziatwę od zimna i mrozu, Taki 
datek nie zrobi w domu uszczerbku, a dla biedaych 
będzie dobrodziejstwem. Uprasza się uprzejmie o 
przeayłanie tej odzieży do szkoły wydziałowej im. 
św. Jana Kantego na Smoleńsku, lub do szkoły 
wydziałowej im. Konarskiego przy ulicy Bernar 
dyńskiej. 

„Kiedy karnawał, to karnawał“. Zuana orga 
nom bezpieczeństwa publiczargo aznp»Šiioa Fulipina 
Gębka została wczoraj na plantacyach aresztowana. 
Po zaciętej waice z policysntem dama ta odstuwio- 
ną wreszcie została a pompą w dorcżce „pod tele 
graf“. Będąe zmuszoną rgodz ć się z losem śwcim 
1 zamien ć Świeże powietrze plantacyjne na dnszną 
eelę aresziantki Głębka miłą zarząduwi więzień po- 
licyjnych nezyri'a obietnicę, bo wybicia szyb w 
swojej cel. Czynność tę nważa aresztaatka za je 
dysą, p zostałą jej jeszcze sposobność dobrej zaba- 
wy, bo cświadczyła: „kiedy karnawał, to karna- 
wał!“ Lubiący bale i tańce zapewne nie zgeda- 
liby się z G:bką, aby wybijanie szyb mogło sata- 
nowić karnawatową zabawę. 

Z Podgórza. Dnia 1 b. m. odbyło się przed 
stawienie „Jasełek*. Już o godz. 5 zaczęła się za- 
padriać ODBŻELTwi Jala Towarzystwa gimnastycznago 
„Srkół” liczna publicznęśćz-2—5"gudz, © Była ta 
zapełnioną , że trudno się było przez salę przeci 
Bnąć, Zazaaczyć toraj- należy, że przeważna o0z-ść 
widzów była z Krakowa. Role popisowe wypadły; 
znakomicie, a na szczególną wzmiankę zasługują 
z pań: panna A. Steinaner, w roli Matki Boskiej; 
z pp. p. Stan. Tyralik, Feliks Bieniaszek i Ludwik 
Rajewski. 

Wystawa Sztuki była bardzo staranna. Nowe i 
bardzo kosztowne dekoracye, jak i kostyumy apo 
tkały się z ogólnem uznaniem. Reżyserją zajmo- 
wał się, jak w roku zeszłym p. B. Kl. i wywią 
zał się ze Bwego zadania ku zupełnemu zadowole- 
aiu zebranej publiczności. 

Następne przedstawienie „Jusełek* odbędzie się 
dnia 7 b. m. o godz. 4 po południu. Bilety naby- 
wać można w drogueryi p. Żarakiego. 

Zmarli. Marya Dworakowa, obywatelka m, Wa 
dowio, zmarła tamże nagle, przybywszy na po 
grzeb szego syma, 

W Zawcji pod Babią Górą zmarł przed paru 
dniami Micczysław Piotrowski, b. profesor rolni 
otwa w szkole roluicz:j czernichowskiej, a ostate 
cznie komisarz rządowy gminy Zawoji. Powżze: bay 
szacunek kolegów, uczniów i licznych przyjaciół 
Otaczał $, p. Mieczysława za Życia, Cześć jego pa- 
mięci ! 

W Wilnie zmarła w ostatnich daiaeh grudnia 
r. z. Felicya z Kieniewiezów hr. Puttkamerowa w 
67 roku życia, synowa Mickiewiczewskiej Marylli 
Wereczczakówny. Tamże zmarł także Władysław 
Honwalt, właściciel dóbr na Litwie. Tak 5. p. Patt- 
kamerowa, jak ś. p. Honwalt należeli do tych sta 
rych rodzin litewskich, które utrzymanie ziemi oj- 
czystej w swoich rękach za najpierwszy sobie wzięli 
obowiązek. 

W Stanisławowie: Eleonora z Eiektorowiczów 
O:tapowiczowa , żona nauczyciela szkoły wydziało- 
wej, ceniona nauczycielka muzyki, w 33 cim roku 
Życia. 

Prokocim, 1 stycznia. Zima tegoroczaa byłaby 
niejednej dziecinie naszej wioski wycisaęła łzy nie 
duli, gdyhy mie to, że tak, jak po inne lata, i dziś 
Opatrzność obrała sobie pośrednika w osobie p. 
Jerzmanowskiego , by łzy te opuszczonym od losu 
osuszyć, innym zaś nprzyjemnić tegoroczeą uroczy- 
st«66 Narodzenia Zbawiciela P. Jerzamanowati bo- 
wiem cfisrował taką samą znaczną kwotę, jak da- 
wniej, ma urządzenie Gwiazdki, która to uroczy” 
stość odbyła się wczoraj w naszej szkole. 

Dyrekcya poczt ogłasza: Nowe wydanie taryfy 
poeaty -listowej i taryfy pakietów pocztowych zre- 
dsgowaae w ministerstwie handlu, nabyć można w 
urzędzie pocztowym lm(oddział gazetowy) w Wie 
dniu, tudzież w nadwornej i państwowej drukarni 
po cenie 60 h. za egzemplarz taryfy poczty listo- 
wej, 1 kor. 70 h. za egzemplarz taryfy pakietów 
pocztowych. 

(Skromne zapytanie: A dlaczegóż urzędy pnezto- 
we nie sprzedają taryfy pocztowej? Przyp. red.). 

Zabłotów, 3 stycznia. (Koresp Nowej Refurmy) 
W nocy z 1 na 2 b. m. 0 godz, 129/, zaalarmo- 
wano straż miejską pożarną. Zerwanym ze Ban tu 
tejszym mieszkańcom przedstawił się też straszny 
widok. Łuna pożarna okrążała całe nasze miaste 
Gzko i zdawało też, że całe gore. W  niewia- 
domy sposób wszczął mię pożar w domu, przytyka 
jącym do budynku sądowego i natychmiast rozaze 
rzył się na następne 4 domy, jak również i gmach 
aądowy, Li tylko energii naczelnika tutejszego tą 
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du, p. Obertyńskiego, i oficyałów sądowych, pp. 
Schetyny i Matuli, jakoteż kancelisty Orłowicza, 
niemniej też zarządzeniom burmistrza p. Buszyń- 
skiego zawdzięczyć możemy, iż pożar po nadludz- 
kich wysiłkach około godz. 2 po południn dnia 2, 
t.j. po 14 godz'nnej pożodze zlokalizowano i w ten 
sposób ochromiono biedue nasze miasto od zupełnej 
zagłady. 

Wszystkie „księgi grantowe tatejszego powiatu i 
akta sądowe ź płonącego już budyaku zostały z na- 
rażeniem życia przez oficyałów sądowych Schetynę 
i Matulę uratowane i w bezpieczne miejsce prze- 
niesione. 

Sanok, 2 stycznia. Przed miesiącem Koło pań 
Towarzystwa * „Szkoły ludowej* otworzyło szkołę 
dla mężczyzn analfabetów. Nauka odbywa się bez- 
płatnie w niedzielę od godz. 2 do 4 po południu, 
a w poniedziałek i czwartek cd 7 do 9 wieczór 
w budynku szkoły męskiej. Z tutejszej fabryki hu- 
dowy wagonów zapisało się 50 robotników, z któ- 
rych znaczna część mieszka w sąaiedniej wiosce, 
Zshutynin. Sanoccy księża z ambon ogłaszali i za- 
chęcali lud , by korzysta? z nadarzonej sposobnoś i 
i uczęszczał do tej szkoły. Zualazł się grecko kato- 
licki proboszoz w Zahutyniu, który z ambony za- 
bronił swoim parafiaaom uczęszezć na naukę pod 
grozą cdmowy rozgrzeszenia; przestrzegał przed 
zzkołą, w której „zrobią z nich „Sokołów“, Od 
owego dnia wszyscy w Zahutynu mieszkający ro- 
botnicy zaprzestali uczęszczania na naukę, 

Tak postępuje sąsiad ks. Kałuźuiackiago! 

Stanisławów, 3 stycznia. Na oześć prezydenta 
tutejszego sądn obwcdowego radcy dworu, p. Da- 
niewieza, który przeszedł na emeryturę, wydali 
urzędnicy sądowi tutejsi, jakoteż prawnicy, bankiet, 
którym pożegnali zacnego swojego przewodaika i 
szanownego obywatela. 

Komitety zabawowe rozpoczęły gorliwą pracę, 
Balów i wieczorów zapowiedziano już całe maóstwo, 
Najbliższym z mich będzie bal techników, mający 
się odbyć d. 12 b. m., a mający tu już z lat po- 
przednich ustalone powodzenie, 

Pomiędzy dziećmi panuje w mieście naszem ospa 
i szkarlatyna. 

Brody, 1 styczni». Raul Koszslski zawitał ró. 
wnież i do naszego miasta. Dał kcncert, którego 
program wykonał z prawdziwym artyzmem, 

Przyjechał tu teatr „Rozmsitości* i daje przed- 
stawienia, które publiczność popiera, 

Zmarł tu nagle psusyonowawy generał Henryk 
Rittner w 65 roku życia, 

Nowy Sącz, 3 stycznia. Zbankrutował tu H rach 
Unger, włsściciel gotowych ubrań, Bankrut znikł 
bez śladu. 


Tymbark, 3 stycznia, Gołoledź spowodowała, tą 


osegdaj wypadek śmierei. Włościanka Katarzyna 
Olszaniewska z sąsiedniej wsi Szczawy, wracając po 
same z kościoła do domn, poblisgagła Mi upa. 
dła za gżówŃch tak nieszcześliwie, iż rozbiła sobie 
głowę i na miejscu życie zakończyła, 

Ukonstytuowała się tu wczoraj nowo wybraną 
rada grunRa 
ści, ztóry pósstował tu urząd burmistrza przes 
ośmoaście lat, masiał ustąpĆ miejsca p. Pio.rowi 
K:rturkiewiczowi, majstrowi asewsk emu, bo tego 
wybrano burmistrzem. Przeeiw , temu wyborowi 
goiat AD | protest. 

"jmik rsTxcYjiy zwołuje poseł do Rądy pnó- 
stwp ks. Paweł Sapieha na 10 b. m. godz, Ż po 
połaćnin w Kr śne. 

Prasa warszawska, Rok ubviegiy przym 
le zmian osobistych w wydawnictwie i redakeyach 
warasawakich. Po netąpienin zB stanowiska redzk- 
tora Kuryera Warszawskiego, p. Franciszka No- 
wodworekiego, redaktorem został p. Władyaław 
Korotyński. Drugim redaktorem tego pisma jest je- 
den z najstarszych pisarzy, Adam Pług. Kuryer 
Codzienny, wydawany dotychczas przez fimę Ge- 
bethnara i Wo'ffa, przechodzi na własność redakto- 
ra, p. Staaisława Libickiego. Wydawnictwo Słowa 


P. Jun:Sterowicz, właściciel realno- Pe 
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przeszło ma własność p, Lucyana Wrotaowskiega, — 


Kierownikiem Tygodnika Polskiego został p Kuni- 
mierz Piotrowski, kierownikiem Wędrowca Teodor 
Jeske- Choiński, a Biblioteki dzieł wyborowych Ju- 
l'au Ochorowicz. Wydawaictwo Głosu przeszło na 
własneść p. J Wł, Dawida, b. redektora Przegią- 
du Pedagogicznego. Kronika Rodzinna przebeią 
pod kieruaek p. Stanisława Pawińskiego, ayna śp. 
Adolfa, siynnego historyka, Redaktorem Ateneum 
zcsiał p. Ignacy Chrzanowski, a Wisły p. Erasm 
Majawski. Diesiada Literacka, Tygodnik Mód i 


Przyjaciel dzieci przeszły na własność Towaraj- - 


stwa akcyjaego artystyczuo wydawniczego (Skiweki, 
Fleck i 8p) przy zachowania dotychezasowej re- 
dakoyi. Ukazał się wreszcie prospekt nowego ty- 
godnika Sirumicń, który bądzie, jak się zdaje, or- 
ganem „moderniatów *, | 

Turniej szachowy w Wiedaiu dobiega już ku 
końcowi. Po dzies'ątej tu'ze stan gry przedstawia 
się w sposób nmustępnjąey: Maroczy 8, Brody ;§ 
Schlechter 7, Alspia 6, Marco i Zinkl 53/4, Kotre 
i Wolf 5, Popiel (ze Lwowa) 4'/,, Albin 4, Schwarz 
23/,. Procz O, 


t 


Wypadki na kolejach. Z Perih, w Szkocji, do- ` 


nosi telegref, że pociąg, wiozący 250 górali szko- 
okich, którzy maję odejść na pile wslki do Afryki 
połodniowaj, na dworen w Blackford nderzył w 
kozioł na ślepym torzo, Dwa wsgony zostały zdru- 
zgotane, przyczem 12 osób odniosło rany. 

Na przedmieścia Nesrrebro, należącem do Ko- 
peńtsgi, «pociąg, przybyły z Holte, wjechał na 
wóz, w którym mieściły wię komie z dziesięciu ob- 
aługaczami, Wóz rostał silnie uszkodzony, a 7 csób 
odoiosło rany. 

Koncert w ciemności. Piszą s Wilna, że eni- 
komity ekrzypek czeski Ondrziczek, w ©zniio kou- 
certu, jaki tam dawał w reszłym tygodniu, okazał 
niewielką przytomn ść umysłu. Podczan gdy grał 
fugę Bacha g-moll na skrzypcach, światło eloktry- 
czne wypowiedzisło nagle posłuszeństwo i cała szla 
została od razn pogrążona w grubych ciemnościach; 
publiczności było pełno. Ondrziezek, niezmięszas” 
ciemnością, grał fagę spokojnie dalej aż do końca, 
przez co zapob'egł panice. Kiedy światło na mowo 
zajaśniało, publiczność cisnęła się tłumnie do estra- 
dy, aby wirtuczowi podziękować i gratulować zi- 
mnej krwi, która spowodowała uniknięcie możliwej 
katastrof7. 

Kobiety na uniwersytetach niemieckich rzuciły 
eię tłumnie do otwartych i dla nich przybytków 
wiedzy. Oxólsa liczba studentek w roku bieżącyra 
w Niemrzech wyn.si 664; z tych na Berlin przy” 
oada 406, na Wroeław 47, Bonn 44, Getyngę 37, 
Halię 3U, Kilonię 20, Królewiec 14, Marbarg 8. 
W bawarskich nniwersytetach studynje 12 kobiet, 
ma badeńskich 34; w Strassbnrgu jest ich 16, 
Usiwersytcty w Monachium i Lipska dotąd 
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mogą poszózycić się ani jedną studentką. Uniwer- 
sytet w Jenie dotąd podwojów swoich kobietom 
nie otworzył. 

Bogacze berlińscy. Nsjvyśsi w Barlini3 opo 
datkownny obywatel oszacował swój dochód roczny 
ma 1898/9 r. na 2,200.000 marek. Piaci? od tegn 
87.800 m. podatku państwowego i tyleż polatku 
komunalnego. Oprócz niego dwaj inni obywatele 
płacili podatek od przeszło 2 milionów marek do 
ehodu. podczas gdy roku poprzedniego najwyżej 
opcdatkowany obywste] paci? podzttu od 1 970 000 
marek dochcdn. 

Że żłobu gadzinowego otrzymał pożywienie zna 
ny agent hakatyzau. dr. Kolier w Międzychodzie, 
w Poznańskiem. Pan ten jst zacnym rektorem tem 
tejszej gzkoły i za gorliwe szerzenie nanki jezy- 
ka niemieckiego wynagrotzony został kwotą 210 
marek. 

Trzy rozwody przyszły w ostatnim Czasie do 
skntku w spokojnej stolicy Bawaryi, w Monachium. 
Znany oryental'sta Lsndbere dał początek, roz 
wiódłezy się vądownie ze swoją żcną, Drugim z 
kolei był słysny malarz Giiitener, trzecim rze źbiars 
Rilmann. 

Polonia w Ameryce. A cyb'stup ks. Ireland 
w towarzystwie bisynpów Fuley'a i Gołdrtoka zwie 
dsił polekic seminarynm dnch-wre w Detroit. Przy 
tej sposobności wygłosił arcybiskup Ireland mowę, 
w której nie szczędząc nznasia i pochwał dza na- 
rodn polskiego za zasłngi, które położył w obro 
nie ebrześcijaństwa, wyraził równocześnie pragnia 
nie, ażeby Polacy zlali się s rasą anglo-saską czyl: 
„zamarykaniaow:li ię*. K>, lolang tak się wyra 
ził dosłownie o tej sprawie: „Z licznych elemen 
tów, zamieszknjących masz kraj, z paredow ści li- 
cznych, złoży się kiedyś jednolity naród. Zadaniem 
przewodników duchownych polskiego ludu, jest 
obranie najrozumniejszej drogi, prowadzącej do tej 
jednolitości. Rostropność wskaznje, aby do tej je- 
dzolitości nie dąś: ć neple, z obrażeniem uczrć na- 
rodowych, nie spajać przamocą tej jedaolitś i, lecz 
z drngiej atrony, aby nie wprowadzać zamętu w 
Społcezeństwo tntejsze, spełniać dohrzę gadania 
obywateli B:anów Zjednoczonych. Powtarzam, %9 tę 
pośrednią drcgę obrać —- to sztuka aie mała, a 
wybrać ją potrzeba koniscznie. Jeśli wy przyszli 
przewodniey Polaków potraficie mądrze tę drogę 
obrać i nią p stępować, t: my, rządzący kościołem 
w Ameryce, z otuchą złożymy w wasze ręce głÓ- 
wniejssy ster rządiw*, 

Prasa polska w Ameryce bez wyjątku wystąpiła 
przeciwko poglądom ks, Icelanda na kwestyę wy- 
uarodowienia Polaków w Amtr,ce północnej. Na- 
wet klerykalny Polak w Ameryce w s:eregu ar 
tykułów udowodnił, że skro są bisknpi frarenscy 
i niemieccy w Stanach Z;ednoozonycb, to m: gą być 
również i polscy, a interes kcśioła katol ckiego 
nie polega ma wynaradawianin. Polak w Ameryce 
swoje wywody nawiązał do słów końcowych racy 
wanego ustępu z mowy ks. Irelanda, w których 
to słowach dostojnik kościoła ameryzańskiego w za 
mian aa „zamerykanizowanie się“ obieznje Polakom 
wyższe urzędy kościelne. 

W Sheanadohz, również w Stanach Zjedncero- 
ych powsteła polaka spółka browarmors i złożyła 
stychezas kapitałn 75.000 dolarów. Budowa bro- 
n wkrótee ma się rozpoczać. Okoliczre browa 
y: dowiadziawszy się o powatznu phlskiego bro 
wora. zi-dnoczyły s'ę w „trnst” z kijpitałem 3 mi 
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Konkursy. W okręzn lwowskiego wyższego £ą”n 
krajowego a Opróżaione porady adjnnktów Bądo 
wych w IX klasie rangi w Dełatynie, Drohobyczn, 
Zabłotowie, Olesku, Kcpyctyńcach, Bzozercu, Tiu 
stem, Buczaczu, Zaleszczykach i Pntilli, 

Prsy magistracie w Dobczycach są do obsadzenia 
posady: sekretarza z płacą 500 złr. rocznie i 80 

. Ma pausz-le kancelaryjne; weterynarza z ro- 
ezną płacą 300 słr; kasyera z roczną płacą 300 
słr. 


Magistrat m. Gródka rozpienja kapkurs na posa- 
dẹ budowniczegc miejskiego w Gródku z roczną 
płacą 2000 koren i trzema pięcioleciami po 300 
koron. 

Na posadę lekarza okręgowego w Kozsopy « pła- 
cą 1000 koron i ryczałtem na objazdy słuzbowe 
600 koron roczaie rozpisany został konkurs z ter- 
minem wnoszenia podań do Wydziału powiatowego 
w Brzeżanach po dzień 15 lutego b. r. 

Na mocy uchwały Wydziałn powiatowego rezpi: 
rano konkurs na opróżnioną posadę lekarza okrę 
gowego w Narajowie. 

Gazeta Lwowska Nr 2. 


Z balemdurza. We czwartek 4 stycznia: 
Tytnsz i Eug.; w piątek 5 styozaia: Emiliana; w 
sobotę 6 stycznia: 3 Króli. 

Z krak. ebserwaterynum. Dnia 3 aty- 
esaia pochmurno, mglisto; termometr od —6,0* 
doszedł do +-1,8” O. Barometr idzie w górę. 

Daia 3 stycznia o godzinie 7 rano stam barc- 
metra był 735,3 mæ., termometrn --2,2” 0. Wiatr 
połudaiowo-zackodni. 


Gabryelski (Krzysztotery. Kraków) sprze- 
daje fortepiany najznakomitszej W Kuśtryi 
fabryki Petrof z mechaniką angielska 

po 500, wiedeńską po 300 złr. ` 


Awans jednorecznych ochotników. 


Kadetami zast. oficora mianowani zostali. 

W piechocie następnjący kadeci: Wiehański 
L, 30, Szarkowski 8, 77, Sanseki B. 57, Friedrich 
J. 41, Horsky József 10, Blażek Wacław 90, Ko 
lrz Jan 40, Kostka Fr. 77, Nowosławski Fr. 45, 
Kiibpeł W. 13, Biąd Seb, 40, Stankiewicz Bron. 
10, Hanike Wiktor 9 bat. pion., Birnach B:on. 10, 
Ptassek A. 13, Gerber R. 30, SŚwieżawsk K. 77, 
Wytrzens L. 56, Jelinek A. 30 bat strz, Eilen J. 
55, Havranek G. 13, Kratochwila H. 55, Kukawski 
Ig. 77, Brzozowski S. 30, Laz K. 80; Dzestński 80. 
Rydel J 90, Melzer Isaak 55, Kwieciński A. 80, 
Ścheseherko Jan 40, Kabitschke Kar. 24, Koper- 
nicki Marc. 77, Reizes Oz. 77, Kreiner Józef 80, 
Hasrdegen Ferdynand 95, Wechsberg Zygmunt 56, 
Thenen Markus 30 bat. strz., Toischer E 80 p. po, 
Pokorny J. 40, Dahsky A. 20, Ragettć O. 13 har 
strz. Weeber P. 10, Ma:anek E 40, Burzemski © 
80, Szafrański F, 56, Algay W. 24 bat, st., Kole 
J. 24, Wartha F, 57, Koklransch E 15, Vesel 
Karol 4 bat. strz., Våvra J. 90, Żeniazek J. 40, 
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Osechowski Wł. 15, Klimowicz A. 15, Bielski L 
57, Kwiatkowski R. 55, Wecselaki L. 80 , Deabil 
Iz. 90, Slsvstinek Stef 10, Kóckert 57, Wronka 
M 15, G:egorowicz F. 41, Molnar W, 24 bat, st., 
Divscky A. Bnkowski W., Klisiewicz J., Zsczek 
S., Bródy A 32 bat. strz., Stowasser J, Steidl A.. 
Kellner E, Hamos A., Matousek G., Miitlberg O., 
Adler B., Rü:ler T. 24 bat. st., Platser K., Soko 
la J. 30 bst Bt, Allacz X bez pułku, Ottman W., 
Löwenthal J. Kisanowicz M, Hamplik F., Fink 
F., Dąbrowski J., Urban O, Bilski M., Hcffmann, 
Lüftenegger Józef, Resel Rudolf 17 bat. strz., Gina 
Garabet, Glanbauf Fry deryk 4 bat. stresel., Klug 
F. 77 Bruckmiihier J. 9, F.ossmann A. 13, Jel- 
lenz A. 77, Kwsor S, 58, Kiss L. 58, Bundi A. 
80, Benesch L. 58, Zaczek L. 90, Hübner H. 9, 
Bogdanowicz S. 95, Klapete E 90, Hohler E. 24, 
Rajski F. 20 Pollak S, 45, Fciezer A 9, Kawe 
cki L. 30, Traub H, 40, Pelczerski R. 90, Pru- 
siński A. 58, Erban W, 100, Müller L. 9. Urba- 
nek B. 40, Tnrczyński J. 55, Gottlob H, 30, Sach 
J, 11, Gersth fer J. 100, Fischer G 41, Battlay 
4. 56, Dzurik J. 11, Mandl A. 56, Jellinek H 
40, Cech Jaros, 45, Omais Jerzy 95, Ronchetti 
Kasp. 77, Bittmann 8 89 Fai Henryk 80 Ziber 
mayr Igascy 30, Czinzer Wojciech 56, Balihar Jan 
100, Solin Franc, 90, Powischer Jan 40, Szabo B. 
41, Bteinfeld M, 40, Czerwinka Alojzy 9, Borsos 
J. 10, Torek M. 96, Tówó'y J. 24 batal. strzel. 
Janik Fr. 40, Kostka R. 10, Rotónyi A, 45 Bar- 
czy A. 45. — Dalej podoficer. rezerw. Wallpach 
R. 80, Róthel M. 77, S:asz A, 58, Schuster F. 
89 Ublig T. 80, Stempel F 89, Werner W. do 
58, Erker A, do 89 Bukacs 8, do 55, Auer K. 
do 58, Bihar A. do 80, Galiński W, do 30 stre., 
Sikorski J, 13, Knopp Ludwik 100, Nowaczek 
Emil 13, Lapka Jóref 40, Gepper J. 30, Kobcyn 
Leon 30. Strgyżowski M. do 45, 

W kawaleryi kadeci rezerwowi: Plach L. 4 
nł.. Krassl Paweł 3 mł, dalej pod<fizerowie rezer- 
wowi: Podratsky Karol | nł., Puchalski Wł. 6 
nx, Keglevich Jerzy 7 mł, 

W artyleryi polne jpkadeci rezerwowi: Hof 
moki Z., Zechmeister Edward Brosch W:ktor, Ru 
towski Z., Wabiral Edward, Jaknbowski W., Hitz'g 
rath L., Fiala Gustaw, Dzierżykray Morawski Kar., 
Jutrzenka O., Amende Fryderyk, Nendórfel O. 
Kincznyk D, Niemezewski Władysław i podoficer 
rezerw. Freiasler M, (D. n.) 
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temat ekonomiczny. 


Licytacye gruntów włościańskich. Staraniem 
Wydziałn krajowego we Lwowie wydawane „Wia- 
domośńci statystyczne o stosunkach krajowych* za 
mieszczają w najnowszym zeszycie cenną pracę K 
Jasińskiego p. t: „Licytacye eądowe posiadłcś i 
włościnńskich i małomiejskich w Galicyi od r. 1895 
do 1897“, W pracy tej stwierdza przedewszystkiem, 
że w porównanin z tczecbleciem 1892—1894 liezba 
zlicytowanych posiadłości włościańskich wzrosła 
o 869. Podczas gdy bowiem w popizedniem trzech 
lecin zarządzły sądy w (328 miejscowościach 2507 
sieytacyj to w trzeckleciu cstainiemińiścytacvi było 
2806 w 1475 miejscowościach. W latach 1855-do 
i689 za ządzóno © rocnis Średnio 02654 iicyta 
oyj, w iraechlecin 1895—1397 średnio rocznie po 


ów. P-awdopcdobnie ów „ net“ zecho: i 1694, to znaczy zaledwie o 2 % mniej, 
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Stały przyPo8t- zarządzonych licytacyj zauważyć 
można w obwodach sądowych: brzeżańskim, lwow 
skim, złoczowskim, samborskim i kołemyjskim, zać 
stały ubytek tylko w dwu obwodach, t. j. w wa 
dowiekim i tarnopolskim. Wartość licytc wanych re- 
aloości, obliczona według cen szacunkowych, za- 
wartych w edyktach licytacyjcych, wynosiła w cma 
wisnem trzechleciu 12,798 816 złr. w 7728 wy- 
padkach, czyli Średnio wartość jedrej posiadłości 
1656 złr. W cstatnich latach wzrosły ceny szacnn 
kowe do niebywałej wysokości. W całym Okresie 
1873—1889 dosięgały cne mniejwięcej 4 milionów 
i odtąd wzrastają stale. W ogólnej liczbie dłnżni- 
ków, t. j. właścicieli licytowanych realności w cią 
gu trzecblecia, udział chrześcijan, t. j, Indności, 
zajmującej s'ę przeważnie rolnictwem, także rze- 
miosłem , wynosi 768%, udział starogakonnycb, 
żywiołu przeważnie handlowego 23:29, 

Wśród wierzycieli, pow: dujących egzekncyę, wy- 
pada rozróżnić fnndasze puhliczne, mianowicie skarb 
państwa i fundusze, zostające pcd jego zarządem 
kasy gminne i sieroeińskie, fandnaze ubogich i in 
ne fuadusze publiczne , następnie zakłady kredyto 
wo różnego rodzajn, wreszcie wierzycieli prywa- 
tnych w Ścisłem słowa znaczeniu. Z ogółu przy- 
masowych wywłaszczeń w r. 1895—1897 g wy 
mienionymi wierzycielami spowcdowały: zarządy 
fnndacyj publicznych 319 licytacyj, zakłady kre. 
dytowe 2649, a wierzyciele prywatni 4403 Ley- 
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Ciągnienie losów krakowskich zakończyło się 
wczoraj. Po 60 koron wygrały nastepujace nu 
mery: 206 226 143 467 061 542 925 738 404 
108 405 1902 731 220 550 152 708 268 337 
609 920 580 884 2968 181 910 724 940 734 
3110 838 015 103 480 853 086 4580 829 509 
934 043 101 475 005 717 349 096 737 264 
293 250 5599 753 989 776 953 343 078 554 
761 527 458 305 079 6205 332 638 660 349 
223 723 538 804. 998 191 679 337 7530 814 
288 261 118 614 377 649 586 251 383 828 
604 142 776 8244 162 505 154 418 258 473 
328 774 816 807 9516 126 922 694 569 957 
691 762 345 238 457, 

10305 268 149 789 914 495 354 976 369 
802 320 049 357 11231 810 030 054 775 580 
100 267 357 579 655 661 12514 392 404 650 
105 043 629 209 950 483 391 194 973 161 
276 924 13739 508 184 316 968 515 621 487 
588 199 595 14765 666 831 010 260 294 789 
887 15822 558 886 565 950 408 860 436 581 
211 773 16589 207 407 085 118 186 109 724 
416 002 778 265 504 638 17313 289 169 919 
144 226 134 147 842 lil 704 282 825 18463 
361 201 983 946 862 308 218 335 769 656 
437 170 137 051 110 19220 047 373 421 918 
449 360 022 634 630 943 839 790 370 149. 

20443 116 230 411 958 21210 910 158 681 
361 784 989 782 084 22165 224 152 172 222 
220 106 85u 394 623 556 365 212 654 508 
922 23217 944 729 V82 275 535 437 807 057 
078 24015 383 368 558 410 897 389 156 540 
441 531 652 25155 940 318 763 692 358 715 
590 26768 796 417 993 274 529 925 2921 096 
910 125 200 277 115 943 27438 091 344 619 
737 493 585 789 857 052 555 815 28615 517 
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050 379 923 328 564 142 549 29463 989 078 
358 058 236 449 660 828 136 473 882 884 

30166 430 829 108 414 804 039 220 833 
964 779 336 31684 482 459 296 196 577 480 
623 496 791 552 907 32736 082 922 820 423 
691 084 774 812 709 351 519 176 472 659 
948 33080 016 139 984 939 68 809 773 136 
c33 507 895 635 299 107 34T82 388 178 849 
© 2 029 912 715 628 716 781 35418 979 828 
vU5 920 726 497 36362 290 827 429 857 651 
375 432 948 273 37297 082 979 705 38444: 
227 233 476 480 503 759 506 691 39318 506 
398 833 350 805. 

40746 656 898 866 720 426 325 619 ,044 
375 288 792 421 960 541 41328 180 842 436 
995 229 573 864 244 779 092 291 332 42383 
331 623 488 266 357 480 920 474 229 43539 
201 571 109 188 093 321 382 572 44072 434 
021 819 645 388 680 663 662 090 065 45275 
579 202 417 757 964 383 715 635 604 378 
46346 490 742 343 697 964 891 692 079 
47407 987 370 307 981 232 439 312 378 966 
48110 493 437 915 639 133 628 582 596 501 
266 691 620 464 677 869 49379 099 794 255 
748 046 894 200. 

50667 101 842 871 963 295 631 880 349 
662 51923 718 798 131 055 120 165 498 656 
951 52045 007 810 223 125 724 964 209 976 
106 425 892 259 53385 232 731 920 455 636 
309 049 206 053 642 611 991 54330 948 462 
243 409 029 258 511 55781 966 119 265 674 
56223 799 056 979 57633 487 778 850 445 
190 677 58482 985 376 009 887 130 59640 
918 387 951 166 895 414 339 116. 

60933 336 577 199 138 700 383 739 065 
651 629 674 634 775 422 654 588 039 905 
61975 960 112 461. 62294 698 550 495 v60 
772 708 086. 63153 946 198 378 679 033 539 
477 018. 64242 834 025 439 907 108 282 396 
188 516 412 308. 65681 746 054 350 961 
949 112 886 483 296 850 005 538. 66397 195 
978 298 596 128 707 850 456 536. 67398 442. 
68595 244 791 869 095 632 898 955 812 
69677 221 785 434 741 688 080 441 131 052 
656. 70051 234 826 296 813 344 687 869 528 
496 71618 258 738 524 114 724 432 655 784 
72014 255 761 953 171 198 347 960 5 6 
73515 330 31L v68 656 346 262 995 433 390 
74156 508 685 049 176 766 881 218 016 988 
349 913 207 582. 


IaiogialiGZRO | (GISISNICZNE 
aladomeści „nowej Rolorny”, 


stycznia. (Telej.) Jakiś oryginalny 
adre fu dziś nabożeństwo ża.obn za 


Å 4 

Z Warszawy donoszą, że w stanie zdro 
wia ciężko chorego Bolesława Prusa nasią- 
piło polepszenie. 

Z Rohutyna telegrafują, że mielnik Ha- 
jek zamordował w Sk'vtobójczy sposób zaro- 
hnies Bereźnick: oraz jej COrkĘ, 

Z Wernopoia donuszą, ze zbankru:yważ 
tam us- ahwargman.  Poszkolowam 
należą .d> najbiedn ejszej Limey „zdnuści i uu 
mie oblęgają kantor bsnkruta. PK 

Morawska Ostrawa, 4 stycznia. Z powodu 
zmiany czasu t. zw. „wjazdów* do szybów cu 
nie pociągnęło jeduak za sobą przedłużenia go- 
dzin pracy, zastrejkowało około 3000 robotni- 
ków w szybach witkowickich kopalń. 

Morawska Qetrawa, 4 stycznia. Sytuacya 
w tutejszych kopalmach niezmieniona. W Bzy 
bach Karoliny i Salomona robotnicy strejkują, 
zachowują się jednak spokojnie. Domagają się 
oni 8 godzinnej pracy przed każdą niedzielą 1 
każdem świętem. 

Wiedeń, 4 sty zais. (Telef.) Profesor embryo- 
logii w uniwe.sytecie wiederskim dr Schenk 
został przeniesiony w stan spoczynku. Jak wia 
dmo, profesor ten wydał broszurę, w któr j 
ogłosił teoryę swoją, m cą Której na pewne 
przewidzieć można, Czy dziecię, co na świat 
przyjsć ma, będzie płci żeńskiej, czy męskiej. 
Wywołało to przeciw Sckenkowi niezad ,wvieuie 
w sferach uniwersyteckich, które mu zarzucky, 
że dzieło swoje wydał dla reklamy, albowiem 
wywudów jego poważnie traktować nie można. 
Wytoczono Schenkowi dyscyplinarkę i kazano 
się SpensSyonować. 

Wieden, 4 stycznia. Według doniesienia Poli- 
tische Correspondene, — przedstawiciele mini- 
sterstw obu poiów monarchii mieli ustne konfe- 
rencye w sprawie wypracowania nowej taryfy 
cłowej. 

Zgodzono się przy tej sposobności, ażeby- za- 
Żądać od korporncyj gospodarczych  przedłoże- 
nia odnośnego materysiu z motywami. 

Wiedeń, 4 stycznia. N. W. Tagblatt nazywa 
zupełnie bezpodstawnem doniezienie jednego 
Z dzienników węgierskich o rzekomem podwyż- 
szenin kontyngentu rekruta i atanie prezencyj- 
nym armii. Prawdą jest tylko to, -že koła decy- 
dujące muszą osw»juć się z myńlą podobnego 
podwyższenia, albowiem Austro-Węgry st ją, co 
się tyczy siły zbrojnej, poza ionemi mocarstwa- 
mi. Myśl ta jednakże nie przybrała dotychczas 
formy wyrażniejszej, 

Berlin, £ sty znia. Izba karna sądu zieminń- 
skiego I. skazała Sigmura Mehringa, reda- 
ktora pisma humorystycznego UW na 6 mieB.ę- 
cy więzienia za obrazę obrzędów Kościoła ka 
tolickicgo. 

Stuttgart, 4 stycznia. Podezas uroczystości 
rozdzielania: odanak z powoda kończącego Bię 
wieku pomiędzy pułki wirtemberskie miał ce- 
sarz Wilhelm do depatzcyj pułkowych vgnistą 
mowę o wielkości państwa niemieckiego. Cesarz 
Wilkelm na końca swej mowy powiedział, że 
Niemcy powinni w obronie wspaniałej budowy 
państwowej przelać w potrzebie ostatnią kroplę 
krwi. 

Rzym, 4 stycznia. Wiad mości, jakoby papież 
był chorym, są nieprawdziwe. Papież ma się 
zupełnie dobrze. A , 

Belgrad, 4 stycznia. We wsi Medwedie samor- 
dowali nieznani sprawcy deputowanego Jana 
Konstantinovies'a. y- 

Petersburg. 4 stycznia. Umarł tu wczoraj pi- 
sarz rosyjski Dymitr Grygorowicz. 

Tyflis, 4 styeznia W 10 wsiach, nawiedzonych 
trzęsieniem ziemi, przeszło pułowa wszystkich 
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domów została doszczętnie zniszczoną. Słychać, 
że około 600 ludzi straciło życie. Wysłane na 
miejsce wojsko dla niesienia ratunku pracuje 
dniem i nocą. Na miejsce katastrofy udał się 
gubernator i wysłano tam także kolumnę sani- 
taroą z lazaretem. 


Sytuacya. 

Wiedeń, 4 stycznia. (Telefonem.) Cesarz wraca 
jutro do Wiednia. Oczekują, że nastąpi decyzya 
w sprawie zmiany gabinetu 

Wiedeń, £ stycznia. (Telefonem.) Kilka pism 
donosi z Pragi, że stanowisko namiestnika Czech 
Coudenhkovego jest zachwiane. 

Wiedeń, 4 stycznia. (Telef.) N. W. Abnd- 
blatt demosi, że istnieje zamiar kreowania go 
daości ministra dla Czech. Ma to się siać 
nie w tym celu, aby wzmocnić stanowisko Cze- 
chów, ale aby zyskać pośrednika między gabi- 
netem a przedstawicielami Czechów. Na mini- 
strs dla Czech upatrzony jest szef sekcyi w mi- 
nisterstwie oświaty dr. Rezek. 

Wiedeń, 4 stycznia. (Telef,) Komisye delega- 
cyjne zebrały się dziś. Komisya wojskowa do- 
legacyi węgierskiej obradowała dziś rano, po 
południu zbierze się komisya budżetowa dele- 
gacyi austryackiej dla rozpraw nad budżetem 
marynarki, 


Proces © Sprzysiężenie. 


Paryż, 4 go stycznia. Na tajacm posiedzeniu 
T:yhunał stanu uznał 136 gsosami przeciwko 
37 Dóćrouede'a winnym, jednakże przyznano 
mu okoliczności łagodzące. Barillier i Da 
buc zostali uwolnieni, Lursaluces skazany in 
contumaciam. 

Paryż 4 stycznia. Guerin stoi pod zarzu 
tem rozmnitego rodzaju przestępstw. Polity 
cznych występków dopuścił się przez współu 
dział w spisku i przez to, że rozpoczął sprzy 
iężenie w ezya wprowadzać; pospolite występki 
popełnił przez usłowane morderstwo, obrazę po- 
licyi i t. p. Prokurator twierdził, że oba ro 
dzaje występków są w związku i podpadają 
pod kompetenoyę trybunału stanu. Trybunał u- 
znał najpierw Guóćrina winnym zbrodni 
politycznych, a następnie roztrząsał spra- 
wę związku występków pospolitych z polity- 
cznemi. 147 głusów przesiwko 47 oświndczyło, 
że związek taki istnisje i że skutkiem tego try- 
buaał stanu posiada kompetencyę wydania wy- 
roku w obu rodzajach zbrodni. Po tej uchwale 
trybuna? stanu uwolnił Guórina wszystkie- 
mi głosami przeciwko dwom od oskarżonia o 
asiłowane morderstwo, natomiast uznał 
go winnym zaknzanego noszenia broni, obra- 
zy policyi i dopuszczenia się gwałtu publiczne 
go w „Fort Chabrol*. W ostatniem głosowaniu 
przyznano i Quóśrinowi łagodzące okoli- 
cznuści. 

Paryż, 4 stycznia. Dziś na publicznem posie- 
dzenia Trybuoału stanu posiawi>ne będą wnio- 
Ski o wymiar kary, poczem na tajnem 
posiedzeniuzapadniewyrok. 
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Frere, 1 styczna. Karabinierzy z Natalu ,|4 


kiórag uduywali wakuaezz53 w okolizy Spring- 
fieldu, leżsecgo na południe od rzeki Tugeli, 
a na zachód od nngielskich stanowisk, widzieli 
Buórów, ustawiających działa. Tubylee, któ y 

ikna? z obozu B.órów, Opowiadał, że Bvórzy 
ustawili Igxmie działo w Springfield, a ciężkie 
działo na Grobiezs Kloaf, skąd można ostrzeli- 
wać pozycye angiclskić. — =- 

Londyn, 4 stycznia. Dzienniki poranne dono- 
szą z Rensburga pod datą 3 b. m.: Pqłoże- 
nie pod Colesberg zmieniło się nic- 
spodziewanie. Boćrowie obsadzili 
aapowrót w ciągu nocy opuszczone 
pozycye, z których dzień przedtem 
wyparł ich generał French. Bvćrowie 
mieli otrzymać znaczne posiłki. 

Nanauwport, 4 stycznia. Wojsko angielskie 
atrzymało się na wzgórzach dokoła Colesbergu 
po zaciętej walce. Boćrowie bromili każdej pię- 
dzi ziemi, ale wreszcie cofaęli się. > 

Londyn, 4 stycznia. Dzienniki wieczorne do- 
noszą ze Sterkstroom pod datą 8 stycznia, że 
Buórowie szturmują Molteno. O wynika walki 
nie jeszcze mie wiadomo. 

Londyn, 4 stycznia. Nadeszła tu depesza, że 
Boórowie zostali pod Molteno odparci. Bliż- 
szych wiadomości brak. 

Lendya, 4 stycznia. Boćrowie zsjęli Citbarget 
obok Molteno. General Gattacre wykonał atak 
i odebrał napowiót Citharget. 

Londyn. 4 stycznia Donoszą z Kimberley, że 
wś ód załogi angielskiej panvje tyfuidalny skor- 
hut, który się coraz bardziej rozszerza. 

Londyn, 4 stycznia. Dzienniki doncszą, Że już 
gotowe są działa wielkiego kalibru w ilości 50 
sztak, cbstalowane u angielskich firm. Oficysl- 
nie potwierdzają, że wiadomość o pomnożenia 
artyleryi jest prawdziwą. 

Łondya 4 stycznia. Stojące na dworcu w Rens- 
burgu 26 wagonów z żywnością potoczyły się 
po pochyłości w kierunku Coiesbergu. Przy zba- 
rzonym wiadukcie między Rem bargiem a Co 
lesbergiem wsgony wykoleiły się i częściowo 
rozbiły, a nieprzyjaciel zaczął je rabować. — 
Z Rensburga wyszano osobny pociąg z kompa- 
nią piechoty i tubylcami z Cap, ażeby ratować 
wagony. Bvćrowie z Vnnderwalgsfontcin zaczęli 
z jodnego działa razić Anglików i zmusili ich 


do szybkiego odwrotu z pocisgiem ratunkowym. | ` 


Straty Auglików nie są jeszcze znane. i 

Londyn, 4 stycznia. Komitet obrony krajowej 
achwnlił żądać od parlamentu kredytu w kwo- 
cie 5 milionów fantów szterlingów na zakupno 
ruchomych dział wielkiego kalibru. 

Londyn, 4 stycznia. Oddział ochotników, któ 
ry ma postawić londyńska City, będzie pod- 
eony z 1000 ma 2 00 ludzi i ma przed 
odjazdem defilować na ulicach City. U „brojenie 
jego przeciąga się jednakże. Pall Mall Gazette 
twierdzi, że szpiedzy Boërów auBiło 
wali dostać się do Yeomanry 1 do- 
daje, że nastąpią sensacyjne odkry- 
cia. 


||| czci n 
Odpowiedzialny redaktor i wydawca 
Michał Konopiński, 
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áttu? w tym dwiaa nis pasrod'r 
nE Raleroriy 


Magazyn nowości dla Dam 


mler i Spółka 
EraKÓwWw , linia A-B. 

Główne artykały Mazasxypa: 
Materye jedwabne, Przybran'a 
do sukien, Kapelusze i przybory 
do modniarstwa, Rękawiczki, 
Gorsety, Pończochy, Wachlarze. 


W Galicyi robotników polnych 
nikomu nie braknie! 


Nawet 10 000 mogę dostarczyć na umisrko- 
wane, prawie skromna warunki, lecz proszę w 
stycznia zamówić, a dość wcześnie pod wiosuę 
sprowadzać, Warunki na żądanie odwrotnie. 

Koncesyonowana agencya robotników 


231 B. Krasickiego w Jarosławiu. 33 


Franciszka Wilhelma 


ziółek rozwalniających 


vwyt oru 


Franciszka Wilhelma 


aptekarza w Neunkirchen 
(Dolna Austrya) 180 2 -9 


dostać można w każdej aptece 
po cenie I złr. za paczkę. 


Skład fortepianów 
W. BARABASZ i Sp. 


Kraków, Rynek, 39. 25 


Kursa telegraficzne 


giełdy wiedeńskiej i berlińskiej. 
Wiedeń, 2 stycznia 1600. 
Notowane w koronach i proesntach, 
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Rata austryacka papierowa . . 98 
5 P srebrna . . 98 
4% renta austryacka złota 96 
% , a koronowa . . 98 
E%  „. węgierska wota „aka BE 
% , ni keroowa , . , 94 
Akcye Banku austro-w;giorakiego i 10 
„. kredytowe . . . . . « j žb 
Sondynm. . . . S PŁ. 
Marki . , . , | liri 
su-to Markówki . . Fc e 23 
tu-te Frankówki . . . . . . . R, 8 
Włoskie banknety. . . . . . . k | 89 
akata e E. A l 
Węgierskie Lesy Premiewe '. . . 50 44 
Losy urekie . . . . . T enee 13%4 c0 
Akcye Anglebaniu 12a 
Unisnbanka . . . . . . 14 
 . Ramkwarin . . « . « : 1iń 
»  laendorhaala . . . . . : 116 
» Kolei Lwowzko-Ozarniowieskie . 13 
4 » Peładniowy >.. o . 26 
w h Kei , „IR % 124 
` „  Nerdbahn . 485 
> „ Siasimbahs 34 
A 3 pins W 17 
„  Turochiv fabaczzi . . 138 
Rsble . . . 24 — 


Berila, 3 stycznia |: 00. 
Banknoty austryackie . , . . . . : 
Krótki Wiedeń. . . . . . 


sanknety recyjskio ” 2:6 15 
Krótka Warszawa. , , . . . | 

iu% Listy polskie , „e... 97 75 
Renta iagi KWH EB v*3 6) 
Akcye Kredytowe austryackie . „ . » +33 3453 
Ruble Ukimo . . . . Sao * tiśj 2b 

Wiedoż, 3 stycznia 1' 00 

Spirytus getewy 38 40 
Qana na 3y 50 
Pesauióa na wiosnę 7| v9 
Lyte ma wiosnę . 6j 11 
Owies m wiosnę > .ABBL « 5| 35 
K umd ZY AN sl 23 


Cennik Izby handlowej i prz: » 
mysłowej w krakowie 


z dnia 4 stycznin 1400 r., godz. | w sondre, 
Waluta koronowa. ' 


i Waisty. [= 
: 255! Bu 
Marki pni ; 117! 90 | 118 60 | 
«ranki papiorewe E 95. t0 | 96 40 
S0-ts frantówki w ułecie 19, 5] 1», 380 
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4 Listy sast. prem. Banka hip RA. k 
gi bip "7178 | 98) 6 
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4 Pekyrsk» krajowa £ I. 1873 
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e Obizmro Kemuz kanks krz |]10 02 
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I „  Śramiułuwowa 116 — 
V. Akaye. 
akoro Baazv kredyt. wa Lwewte z. 
E hiyrt R s 180 | — 1190 
a „  Gaiie dla handlu | 
prsamysłu W Krakowie - - | — 
akcye kolei Karei2 Leówika 99 | 75 1-0] 76 
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sobę, która jadac dnia 27 grudnia 

1899 roku pociągiem wieczornym 
w kierunku od Nowego Sącza do Chy- 
rowa, zabrała z wagonu Il-giej klasy 
prawdopodobnie przez pomyłkę mój 


kuferek ręczny | 4 
zamiast swego — upraszam o pori- 
mienie się ze mną celem odzyskania 
swojej i zwrócenia mojej własności. 

Aleksander Wiśniowski, c. k. inspektor 
243 podatkowy w Starym Samborze. 


3 zdolnych Mkasentów 


zmajdzie natychmiast pomiesz- 
czenie w większym domu handlowym. 
Stała pensya, oraz prowizya. Wyma- 
gana kaucya 200 koron. 243 1 3 
Zgłoszenia pod H. G. 243 przyj- 
muje Administracya „Nowej Reformy.“ 


WF Pożyczki %% 


od 500 zlr. wzwyż wyrabia się 

dyskretnie. — Zapytania pod lit. 

„J. K. 789“ przyjmuje Rudolf 
Mosse w Wiedniu. 2:0 


Prezes Rady Nadzorczej 
Towarzystwa Zaliczkowego 


w Brzostku 
Stow. zarejestr. z nieogr. poręką, 


zaprasza Szan. Członków Stowarzy- 
nia na 


Walne Zgromadzenie, 


kióre się odbędzie 24 stycznia 

1900 r. o godz. 2 po południu 
w biurze Towarzystwa. 

Brzostek, d. 2 stycznia 1900 r. 


Antoni Zapalski. 


Porządek obrad: 
Odezytanie protokółu z osta- 
tniego Walnego Zgromadzenia. 
Sprawozdanie Dyrekcyi z czyn- 
ności za czas od l stycznia do 
31 grudnia 1899 r. 
Sprawozdanie Komisyi rewizyj- 
nej z rachunków i czynności 
Dyrekcyi, oraz wniosek tejże 
na udzieienie Dyrekcyi absolu- 
toryum z czynności za r. 1599. 
Wniosek Rady nadzorczej co do 
rozdziału zysku. 

Wybór 3 ezionków Dyiekcji 
i tychże zastępców. 

Wybór członków Rady nadzor- 
czej w miejsce wylosować się 
mających. 

Wybór” Komisyi rewizyjnej na 
rok “1900. 

8), M niosek człon ców. 


2) 


3) 


7) 
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Kompletne wyprawy kuchońńe: 


poleca 81 173 0 


w, Halski 


v Erakko, Sukiennice, 
handel żelazny. 


Największy Dom na Kontynencie 
odznaczony 50 złot. medalami i 10 
honor dyplomami. 
Towarz. Akcyjne z I0 milionami 
kapitału. 

21 fabryk i kantorów. 


Dostawcy Dworu 


F. Cugenigr e 6 w GOZDAC 


najprzedniejsza marka w starem 
leczniczem koniaku i w likierach. 


Gener. Reprezentacya i Skład 
dla Austro - Węgier: Wiedeń, 
I., Adlergasse 1. 


W Krakowie do nabycia : 
w handlu win Dr2 Nieć, Franiczević 
iPaviczić. 2705 3 3 


NAŻELKIE TKANINY 


własnego wyrobu, czysto lniane, z naj- 
lepszych gatunków przędzy, jakoto : 
Weby z apreturą i bez — płótna od 
najgrubszych do najcieńszych, zwykłej 
1 podwójnej szerokości (od 80 do 200 
cim.) — dymy wzorzyste — chusteczki 
białe i kolorowe — obrusy i serwety 
w wszelkich gatunkach — garnitury do 
kawy — ręczniki — drelichy — materye 
na ubrania bawełniane i półwełniane 
(Zeigi) — itp. wyroby po cenach bar- 
dzo umiarkowanych — poleca 


Mieczysław Gonet, 


w Korczynie (p. loco). 
Również poleca własnego wyrobu 
rolety patyczkowe it. p. w naj- 
gustowniejszych i najlep. gatunkach. 
Cenniki i próbki żądanych gatunków 
za darmo i opłainie. 218 4 20 


a, Z Drukarni Związko wej w 
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Krakowie 


NOWA REFORMA. 


Wincenty Satalecki, 


Pierwszorzędna według najnowszych wymagań urządzona 


FABRYKA PAROWA WYROBÓW MASARSKICH 


w Krakowie, ul. Floryańska 18; Filia: ul, Sławkowska, hote! Saski, 


wyrabia i poleca: Szynki praskie i westfalskie, polędwice pieczone i łosiowe, sławne lałełbasy 
krakowskie : polędwicowe . krajane i siekana, kiszki pasztetowe , salcesony w rozmaityct*gatun- 
ka-h, paryską kiełbasę, słoninę paprykowaną białą i wędzoną, wędzonkę z młodych prosiąt, ro- 
lady w rozmaitych gatunkach , kiełbasy i serdelki wiedeńskie, kiszki podgardiane w trzech ga- 
tunkach i wszystkie inne wyroby tu niewyszczesólnione, a w zakres masarski wchodzące. — Dwa 
razy dziennie świeży towar. — Cenniki szezegółowe na ż.danie. — Przesyłki uskntecznia się 
odwrotną pocztą za pobraniem. 159 8 10 


Wyborne waniliowe 


po 4 ct, pączki po 4 ct. 


zawsze świeże 
faw orki czyli chrust 
po 80 ct. '/, klg. poleca, 
tudzież przyjmuje zamówienia na 
Torty, Lody, Cukry, Cłasta. 


CUKIERNIA 
Lyomunta Majewskiego 


dawniej W. 5chmida ? 
w Krakowie, róg ul. Szewskiej 


i plant. 172 3 24 
Tamże potrzebny uczeń do praktyki. 


BEZPŁATNIE 


4 tomy powieści! 
Klemensa Junoszy „Wnuczek'* 
A. Miecznika „Qwanes 

Ohana* 
K. Laskowskiego „Zużyty“ 
St. Ariela „Ułudy* 

HG" co kwartał tom "E 


otrzymają jako 
SĘ Premium pg 


prenumeratorzy galieyjscy 


Tygodnika Mól e e # e 
ææ j Powieści 


pisma ilustrowanego dla kobiet 


Wychodzi co tydzień i zawiera prócz 
powieści oryginalnych i przekładów, ró 
żnych artykułów literackich, przepisów 
kucharskich i gospodarstwa domowego, 
najśwież. obszerne korespondencye z Pa- 
ryża, Londynu, Włoch itd., o modach, oraz 


osobny bogało ilustrowany dział 


poswięcony wyłą znie modom (4o 2.0 U 

illustracyi mód) kroje (1% wielkich ar- 

kuszy rocznie) , tablice haftów i robót 
kobiecych ete. 


Zdolny technik, mię = 
poszukuje zajęcia lub stałej posady. 


Zgłoszenia pod 234 przyjmuje Ad- 
mministracya „Nowej Reformy.“ 234 2 3 


Cena prenumeraty w Krakowia i we Lwo- 
wie kwartalnie 1 złr. 80 ct Na prowin- 
eyi © złr. 20 ct. Rocznie 7 złr. 20 ct. 
Z przesyłką rocznie 8 złr. 80 ct. 

Prenumeratę przyjmują: 
w Krakowie: Księgarnia S. A. Krzy- 
Żanowskiego, 
we Lwowie: Aygencya dzienników So- 
kolowskiego , Passaż 
Hausmana L. 9, oraz 
21256 wszystkie księgarnie. 


poleca na Karnawał 
nowo odnowioną salę 
balową, jakoto na pi- 
kniki, wesela, większe 


Numera okazowe i prospekta za darmo. 


W Jarosławiu 


bale 1 zabawy pry- 

le £ y Pry Zakład ogrodniczy z oranżyryą. 

watne. Kuchnia ho- szparagarnią. osobnym domem miesz- 
z kalnym, piwnicą itd., zaraz do wy- 

telowa. 197 9 9 dzierżawienia. 


Bliższej wiadomości udziela Biuro 
dzienników Leona Strassberga 
w Jarosławiu. 2332 4 


Zarząd Hotelu Royal. 


A x 


C. k. austryackie Koleje panstwowe. 
WA y ciag zrozhkiliadaujaz d 


Kraków, 5 Stycznia 1900. 


Dostać można wszędzie w 1-funt, i */,-funt, paczkach (z przepisami kucharskiemi). 


P 
Do żywienia dzieci: 


Przez niedcstateczne lub niewłaściwe pożywienie stają 
się dzieci nerwowemi, kłótliwemi i zrzędnemi. — W czasie 
szybkiego wzrastania potrzebują dzieci różnorodnego dobrego 


pożywienia. 


Szkodzi za wiele mięsa lub za wiele słodyczy; Quäker 


Qats (amerykański łuszczony owies) daje im zdrowie i siłę, 
a potem samo przez się przychodzi — dobre usposobienie. 
Wszystkim matkom poleca się gotowanie tego wybornego 


poży wienia. 144 9 23 


Łyżwy i Grafofony 


POLĘJA 


Skład Rowerów i Aparatów fotograficznych 


POD FIRMĄ 


ANTONI LARISCH w Krakowie 


2554 10 10 


przy ulicy Szewskiej pod L. 19. 


Noże, widelce, łyżki, 
scyzoryki i brzytwy 
w wielkim wyborze; 
OBFITY ZAPAS 
naczyń kuchennych 
i gospodarczych; 


Józef 


wielki wybór 


 brżew angielskich 


z pierwszorzędnych 
fabryk, 


"24 WIĘ” poleca po cenach 
umiarkowanych 


Schmindling, 


kkowie przy ul. Grodzkiej pod Nr. 15, 
yalność poleca patent. naczynia kuchenne 
z obręczą miedzianą. 183 12 15 
Wyłączny skład automatycznych samotrzasków do drzwi „Meteor,“ 


PEOL y= ret "mama 


mes EEEE = 0 


ważnego od a nia Z października 1899 r. (według czasu środkowo - europejskiego). 


Odjazd a Krakowa (wzglądnio z Podgórza): 


5.56 rano poe. oc”. 1032 z Podgórza Płaszowa | de OQświęcinaa , ma tam połączenie de 

5.41 e" ae - przystanku Wiednia i Wrocławia. 
up" 

do Podwołoczysk, ma połączenie w Podz 
PŁ. do Suchy, w Tarnowie do Stróż, Nowego 
Zagórza, Stryja, Czortkowa, N. Sącza, aod 1 
lipea do 15 września aż do Orłowa), w Rze- 
szowie do Jasła i Nowego Zagórza, w Jaro- 
sławiu do Rawy Ruskiej i Sokala, w Prze- 
myślu do Ch;yrowa , we Lwowie do Stryja, 
Ławocznego i Suczawy, w Krasnem dè Brodów, 
w Podwołoczyskach do Kijowa i Odesy, w Bor- 
kach wielkich do Grzymałowa. 


do Tarnopola, ma połączenia w Podgórzu 
Płaszowie od Suchy, w Biersanowie do Wie- 
liczki, w Dębicy de Rozwadowa i Nadbrzezia, 
w Przemyślu do Chyrowa, Stryja, Stanisła- 
wowa i Husiatyna, wę Lwowie do Rawy ruskiej, 
Stryja, Ławocznego i Czerniowiec. 

do Husiatyna przez Suchą, N. Rącz, N. Za- 
górz; ma s w Kalwaryi do Wadowic 
i Bielska, w Suchy do Żywca i Zwardonia, 


6.81 rano poe. posp. Nr. 3 z Krakowa 
6.38 Nr. 3 z Podgórza PŁ. 


rano pociąg osob. Nr. 15 z Krakowa | 


8.15 
8.24 , * m n » Z Podgórza PŁ. | 


9.05 rano poc. miesz. Nr. 1633 z Krakowa (p. Zw.) 


9.19 , n n >» Z Zwierzyńca z fE 

9.22 przed poł. poc. osob. Nr. 1012 z Podgórza Pł. hl -, aiam % ek zaj; At, Air A 

9.29 > p HB n s  „ Z Podg. prz. śle do Rzeszowa, w N. Zagórzu do Mezó 
oreZ. 


nowie do Orłowa i Koszyc, w Rzeszowie de 
Jasła i N. Zagórza, we Lwowie do Suezawy, 
w Krasnem do Brodów, w Tarnopolu do Kopy- 
czyniec, w Borkach wielkich do Grzymałowa 


| do Podwołoczysk, ma połączenia w Tar- 


11.00 przed poł. poc. osob. Nr. 13 z Krakowa 
111399, „Me, y "a t Podgórza PL. | 


1.08 po poł. poc. malczz. 1607: Krakowa (p.Źw.) 
1 + 


z Zwierzyńca l do Qńświecima, ma tam połą:zenie do 


BR nn in LJ 


130 R e "1034 : P odgórza PŁ. pociągu błyskawicznego i osobowego do Wie- 
185 > Eoas = a j | dnia 1 Wrocławia. 

1.18 po poł. poc. miesz. 461 z Krakowa |: Wieliczki, ma połączenie w Pogórzu 
TBD x wś h n Z Podgórza PŁ. Płaszowie do Oświęcimia. 3 


T: Lwowa ; ma połączenie w Tarnowie do 
Stróż, Jasła i Nowego Zagórza i Husiatyna, 
w Rzeszowie do Jasła, w Jarosławiu do So- 
kala, w Przemyślu do Chyrowa, we Lwewie 
do Podwołoczysk I Suczawy. 

de Tarnowa ma połączenie w Podgórzu 
Płaszowie do Suchy i Oswięcima, w Tarnowie 
do Nowego Sącza, 


3.49 pe połud. poc. posp. Nr. 5 z Krakowa | 


| 


6.15 wieczór pec. oseb. Nr. 19 z Krakowa 
6.25 „ Z Podgórza PŁ. 


s n " n 


755 wiecz. poc. miesz. 1631 z Krakowa (p. Zw.)) do Chyrowa przez Suchą, N. Sącz, N. Za- 
810 rx" „ zZ Zwierzyńca órs; ma Pte a w Skawinie do Oświęcima, 
815 „ „ osob, 1016 z Podgórza PŁ J alwaryi do Wadowic, w Stróżach do Tarnowa, 
821. <a 5 a s przyst.) w Zagórzanach do Gorlic, w Jaśle do Rzeszowa. 
8.00 wieczór poc. miesz. 463 z Krakowa \ do Wieliczki, ma w Podgórzu PŁ połącze- 
811 , A sd n s Pedgórza Pł. ) nie do Suchy, N. Sącza i Oświęcima, 


do Iekam, ma połączenie w Przemysłu do 
Chyrowa, w Iekanach do Bukaresztu, Kon- 
stancy, dalej okrętem do Konstantynopola. 


ps Podwołocsysk i Sucząwy przez 
Lwów, ma połącz w Lwowie do Stryja, wKra- 

snem do Brodów, w Tarnopolu do Halicza, w 

Pedwołoczyskach do Odesy i Kijowa, 


do Podwołoczysk, ma połączenia w Bie- 
rzanowie do Wieliczki, w Dębicy da Rozwadowa 
i Nadbrzezia, w Rzeszowie do Jasła i Nowego 
Zagórza, w Przemyślu do daora; Stryja i 
Stanisławowa, we Lwowie do Suczawy, Stryja, 
Skolego, Janowa, Bełzea ; w Krasnem do Bro- 
dów, w Tarnopolu de Kopyczyniee i Halicza, 
w Borkach wielkich do Grzymałowa, 


8.85 wieczór pociąg posp. Nr. 1 x Krakowa j 


wieczór poc. posp. Nr.i7 z Krakowa 


-9.00 
908 p a 9. n n 3 Podgórza PŁ | 


11 z Krakowa 


10.50 w nocy poc. osob. Nr. 
11.00 „ z Podgórza PŁ. 


Przyjazd do Krakowa (wzglądnie Podgórza) : 


z Podwołoczysk, ma połączenia w Tarno- 
436 mao poolag a Nr. 18 do Poda PR. fol a Eolia, w Kunnu od Brodom, xe 
„ "mę | od N. Zagórza, w Rzeszowie od Jasła, w Tar- 

J  nowie od Stróż. 


6.09 rano poc. csob. 1017 do Podgórza izka ze Stamisławowa przez Chyrów, N. Za- 
6.15 „ , b Pg e » łasz. | górz, N. Sącz, Suchą ma połączenić w Jaśle 
620 „ _ „ miesz. 1602 do Zwierzyńca í od Rzeszowa, w Żagórzanach od Gorlice, w Stró- 
680: U. » do Krakowa (p. Zw.)) żach od Tarnowa. 


| z Konstancy i Bukaresztu przez [izka 
ny, Czerniowce, Stanisławów, Lwów, ma w 
Konstancy połączenie od okrętu z Konstanty- 
nopola, we Lwowie ze Stryja, w Przemyślu 
| z Chyrowa i Oświęcima. 


= n n n n 


7.00 rano pociąg pospiesz. Nr. 2 do Krakowa 


7.46 rano pociąg osob. 1015 de Podgórze przy | Sadowie e omia w e 
EB „ | » „a. "LIL, an górzu-Płaszowio do Krakowa i Lwowa. 
z Podwołoczysk í Suczawy przes 
Lwów ma połączenia w Tarnopolu od Ko- 
8.88 rane pociąg posp. Nr. 2 do Podgórze Pł pyczyniec, w Krasnem od Brodów, we Lwowie 
8.45 , Ą a n » n Krakowa od Stryja i Lawocznego, w Tarnowie ze Stróż, 
| w Bierzanowie od Wieliczki, w Podgórzu- 
Płaszowie od Suchy. 
Rz p. poł. poc. osob. 1033 do Podgórza przyst | 
. n n n 5 j s Płas7, 
1046 „  „ miesz. 1606 „ Zwierzyńca | z OAwięcinia. 
101 , k - n n Krakowa (p. Zw. 
10.59 rano poc. miesz. Nr. 462 do Podgórza W z Wieliczki ma połączenie w Podgórzu-Pł. 
1.16 „ >» n è n n n Krakowś od Oświęcima. 


« Podwołoczysk, ma połączenie w Tarno- 
polu ea Halicza, w Prze.myslu od Mez6 Laborcz, 


1.18 po poł. per, ogob. Nr. 14 do Pcd;órza Pł w Jarosławiu od Sokala, w Rzeszowie od Jasta 
1804 nan. 997. AAKTAKOWI: w Dębicy od Rozwadowa i Nadbrzezia, w 


Tarnowie od Orłowa i Mszany Dolnej, w Bie- 
rzanowie od Wieliczki. 


l ue Lwowa, ma połączenie we Lwowie od Pod 
wołoczysk, Suczawy, Stryja, Janowa i Bełzea, 
w Dębicy od Rozwadowa i Nadbrzezia, w.Tar- 

Í nowie od Orłowa i Mesany dolnej. 


3-34 po poł. poe. posp. Nr. 6 do Krakows 


Husiatyna przez Stryj, N. Zagórz, N. Sącz, 


5 m 
ród po poł. poc. esob. 1011 do Podgórza przys. | Suchą; ma połączenie: w Jaśle od Rzeszowa, 


n n»n on 35 n_ s Zagórzanach od Gorlie, w Stróżach od Tar- 
1.38 miesz. 1634 „ Zwierzyńca w SA. j 
» 2 0 n nowa, w Nowym Sączu od Orłowa, w Such 
CT n n n » n Krakowa (p. Zw.) od Żywea, w Kalwaryi od Wadowie. { 


Tarnopola, ma połączenie: w Krasnem 
z Brodów; we Lwowie od Suczawy, Ławocz- 
nego, Rawy ruskiej i Janowa; w Przemyślu 
od Zagórza; w Tarnowie od N. Zagórza, Jasła i 
Stróż od (*/y do *5/, też z Orłowa); w Podgórzu 
Płaszowie od Suchy. 


888 wiecz. poc. miesz. Nr. 464 do Podgórza PŁ.) z Wieliczki. 
650 owa 


6.14 wieczór poc. esob. Nr. 16 do Podgórza PŁ. 
6.25 rakowa 


9-14 wieczór osob. 1035 do Podgórza przyst. 
920 ge o: |" 


7 micas. 1604 „ Zwierzyńca 


985 +, j 
940 e , a » „Krakowa (p. Zw.) 


Oswięcima ma połączenie w Oświęcimiu 
od pociągu pospiesznego z Wiednia, w Sia- 
winie od Ksiwaryi, Wadowic i Białej. 


z Podwołoczysk, ma połączenia: w Bor- 
kach Wielkich od Grzymałowa, w Tarnopolu 
od Kopyczyniec, w Krasnem od Brodów, we 


9.81 w nocy poc. posp. Nr. 4 do Podgórza Pł. 
9.88 " M gl 3 akowa myślu od Chyrowa , w Jarosławiu od Sokala, 
w Rzeszowie od Jasła, w Dębicy od Rczwado 
wa i Nadbrzezia, w Tarnowis od Orłowa | Jągłe, 


w Pedgórzu od Kalwaryi, Wadowic i Oświęcimia. 


n n 


Rozkłady jazdy w formacie kieszonkowym są do nabycia po cenie 10 ent., a z mapą Galieyi po 20 cnt. we wszystkich stacyach c. k. kolei państwowej. 


u kondubktorów przy pociągach, jakoteż w Krakowie w biurze spedycyjnem 


Bujańskiego, w księgarni Krzyżanowskiago, w cukierni Maurizio, w baidi: 


Fischera (lnia A—B) i w handlu Porębskiego i Ziralera. 
Papier z fabryki Braci 


Fijałkowskich w Bielsku. 
? 


-< ~ 


HERBATY 


o znakomitym smaku i aromatycznej 
woni: herbatę Congo złr. 1:60, Sou- 
chong 2 złr., Souchong zbiór majowy 
3 złr., Kaysow 4 złr. — za pół kigr. 
poleca Hamdel herbaty i kawy 


Edmunda Riedla we Lwowie. 
139 10 15 


00000000000000 
Wyroby wełniane tynieckie, 


jakoto : 
Czapki pojedyncze, podwójne 
i dziecięce, 2:81 6 6 
Rekawiczki, 
Skarpetki, 
Pończochy myśliwskie, 
SŚtYylpYy, 
Kamizelki, 
wyłacznie na składzie po fabrycznych 
cenach w Handlu pod firmą 


Andrzej Schultz, 
Kraków, Rynek L, 32, telefon Nr. 16. 


ąel towarów żelaznych O000C0OCOIOTQOO 


Handel tolmialny 
F. Fischer 


rakowie, linia A-B, 
ca O ile zau 
ATN BTELECZY 7 
wyśmienitą Starkę znak U za 
butelkę + . ; =, WOLE 
wyśmienitą starą Starkę znak © 
za butelkę . . 85 et. 
znakomite, zdrowoino posilne Pi= 
wo bawarskie za but. 12 ct. 
Piwo bawarskie za 11. bu=- 


telok „ „PE . Złe. 1820. 
213 12 0 


awa m" «| 
Browar parowy w Trzcinicy 


(poczta, telegraf i stacya kolei państw.) 
peleca P. T. Publiczności 


„Piwo Bawarskie” 


napełniane do flaszek i pasteryzowane 
w browarze. 292 26 26 
„Piwo Bawarskie“ jest 14 - sto- 
pniowe, w gatunku, jak silne importo- 
wane piwo z Monachium i Kulmbach. 


„Piwo Bawarskie“ 


wyrabiane wyłącznie ze słodu wysoko 
suszonego bez domieszki słodu prażo- 
ego, wskutek czego jest o wiele ła- 
godniejszego smaku, miż piwo z bro- 
warów bawarskich i niemieckich przy- 
pominających smak karamelu. 


-Piwo Bawarskie” 


zalega się bezkrwistym osobom, szcze- 
gólnie paniom i rekonwalescentom. 
Zamówienia na „Piwo Bawarskie“ 
uskutecznia wyłącznie browar w Trzel- 
miey, a nie jest jak w wielu innych bro- 
warach zagraniczn. przez pośredników 
„i.propinatorów do flaszek nalewane. 
Cenniki rozsyła Browar 
darmo i opłatnie. 


J 


o! 


Dzierżawa. 


Mrcyksiążęcy folwark 
Kojszówka przy Makowie, 4 


|kilometry od najbliższej stacyi ko- 


lejowej, rozmiaru 133 morgów pro- 


Lwowie od Suezawy, Skolego i Janowa, w Prze- duktywnej gleby : jest zaraz do 


wydzierżawienia. 

Blizsze wiadomości w Dyrekeyi 
arcyksiążęcych dóbr w Żywcu — 
gdzie do końca stycznia 1900 r. 
oferty wnosić można. 321 8 8 


Rządta drukarni A. Szyjewski. 


